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Uniwersytet.
VI.

Powiedzieliśmy w ostatnim artykule, że naj
ważniejszy przyczyny wykazujycy koniecz
ność wprowadzenia opłaty czeslnego, jest 
niemożność utrzymania się bez niej instytucyi 
prywatdocentdw. O tej więc z kolei rzeczy 
w obecnym i następnym aftykule myśli na
sze wyłożym y.

Każda dobra organizacya ma w zasadzie 
swej zarody ciygłego postępu, uzupełnienia 
się, obejmowania całości. Podobnie jak kry
stalizujący się minerał według s ił  swych, 
atrakcyi i form składowych, na powierzchni 
swej nowe kryształy gromadzi i takowe 
rozrasta —  podobnie i soki po żyłach umie
jętności kryżyce, skoro nie znajdujy dosyć 
dla siebie objawu, s iły  atrakcyi moralnej 
ściagajy pokrewne sobie duchy i przez nie 
wydobywajy się na jaw. Już więc Uniwer
sytet, jako reprezentacya żyjycej zasady, ma 
w swojej naturze przybieranie zewnętrznych 
potęg, jak skoro pewna strona tej zasady nie 
przyszła do rozwoju, a przybieranie to jest 
całkiem dobrowolne i zaw isło od poślubienia 
ducha ludzkiego z umiejętnościy, a nadto raz 
od ilości w iedzy, która po za Uniwersyte
tem, owy ofieyalny, że tak powiemy, repre- 
zentacyy umiejętności, nietknięta leży; po- 
wtóre od miłości światła, który przyszli, do
browolni apostołowie wiedzy rozognić w so
bie potrafili.

Jest więc instytucya prywątdocentury miary 
m iłości nauki i uczucia jej potrzeby w na
rodzie, bo tylko w'tym, kto umiejętność po
kochał, może na widok jej opuszczenia lub 
w skutku nagromadzonych w duszy zasobów, 
obudzić się prężenie do zdobycia umiłowa
nej umiejętności godnego jej objawu.

Jest instytucya prywątdocentury koniecz
nym warunkiem wolności nauki, bo bez niej 
umiejętność w oznaczonem kole zamknięta, 
nie ma możności rozprzestrzenienia się po 
za zakresem inteligencyi kilkunastu lub kil
kudziesięciu indywiduów.

Jest prywatdocentura warunkiem kwitnienia 
Uniwersytetu, czyli, że podaje sposób wier
nej reprezentacyi umiejętności, bo grono na
ukowe coraz to nowemi siłami pokrzepia, 
utrzymuje na równi z produktem umysłowym  
ostatniego pokolenia, wlewa nowe s iły , no
wych dodaje bodźców i przez współzawo
dnictwo przytępiony świeżość zaostrza.

Jest prywatdocentura względem grona pro
fesorów tern, czem Uniwersytet jest wzglę
dem umiejętności, tojest: chodowniy mistrzów, 
dojrzałych wyznawców nauki. M łode inteli— 
geneye, które dotyd z samemi tylko trudno
ściami nauki w a lczy ły , idy w zapasy z no
wemi; chcyc umiejętność przelać w słucha
czy, zasób swojej wiedzy muszy układać 
w system , na każdem jego miejscu wyprężać 
ducha, aby każde konsekwentnie i jasno w y
łożyć. Oswajają się więc z pracy utrzymy
wania ciągłej nici logicznej, z trudnościami 
świeżego i zrozumiałego w ykładu, przyu
czaj y się być panami wszystkich swych s ił  
um ysłow ych, przekonywujy się o własnych 
niedostatkach -  j ednśm sło w em , kształcy 
się na dzielnych profesorów.

Jest prywatdocentura jednym z głównych 
filarów istnienia wolnego Uniwersytetu, bo 
każda instytucya, choćby też najlepsza, po
zostawiona samej sobie, będyc dziełem ryk
ludzkich, może s k a r ł o w a c i e c ,  jezeh z boku
nie czuje popędu ożywnego. Otoz zas ępuje 
ona nadzór, jakiego w 0^u PoduPac 7 ° 1 
w zeszłym  wieku Uniwersytetach życzono 
sobie ze strony R zydu, a wywiera opiekę 
z tego względu korzystniejszy i stosowniej
szy od rzydowej, że daje rękojmią, iż umie

jętności nie chce według potrzeb Rzydu 
okiełznać, ani jy uczynić służebnicy tej lub 
owej partyi politycznej, a nadto, że jej opieka 
wsparta na konkurencyi, nie ubliża w niczern 
zasadzie wolności naukowej.

W  końcu jest prywatdocentura w a łem , 
który chroni korporacyy uniwersytecky przed 
pociskami opinii. Duch wieku ciężkim mło
tem druzgoce korporacye, które się zamknęły 
w sobie i promieni południowego słońca do
puszczać nie chcy. W yłączność nosi w so
bie zaród śmierci; ile było stowarzyszeń 
exkluzywnych, tyle ich runęło lub chwieje 
się w konajycem drganiu. Tylko korporacye 
oddychajyce świeżościy wschodzycego dnia, 
czerpiyce soki nietylko z czasów zamar
łych , ale i z tych co po dzisiejszej społecz
ności kryży; tylko korporacye przodkujyce 
rodowi ludzkiemu na drodze do słońca pra
wdy i m iłości; tylko takie opry się burzy 
niszczącej, bo ich tarczy jest nie tradycyjny 
ale rzeczywisty szacunek, nie historyczna 
ale obecna wartość i użyteczność.

Czem więc sy prywatdocenci, powiedzie
liśm y, —  jaki ich stosunek do profesorów, 
skreślić zostaje. Profesorowie, według słów  
M in istra * ), sy vom Staate bestef/te, pry
watdocenci zaś von d i es cm nur zuge/assenc 
hehrer. Czytelnik pojmuje, że taka defini- 
cya niezgadza się z naszą teoryy, a żeśmy 
jy oparli na wolności nauczania wyznawanej 
przez mini trą, przebaczy więc nam jeśli 
powiemy, niezgadza się i z jego zasady. 
Gdyby Państwo miało mianować profesora, 
musiałoby mieć w sobie criterium rozpozna
wania jego naukowej wartości, to jest: mu
siałoby być reprezentacyy umiejętności. Gdy
by Państwo miało dopuszczać prywatdo- 
centa, musiałoby być 
wart jest dopuszczenia, 
naukowym instytutem.

czyżby więc niemożna chwycić się drogi po
średniej i nieskazywać pry watdocentów w szy
stkich bez różnicy na vocetn consultativajn. 
Przedmiot ten, zdaje nam się, wart jest g łęb 
szej rozwagi, chociaż u nas gdzie prywatdo- 
centów na nieszczęście niema, wywoływanie 
jego byłoby rzeczy przedwczesny.

zdolne orzec czy on 
a Państwo nie jest 

więc i drugieJedno 
który te atrybucye 

Państwu
słu ży  Uniwersytetów
pełni przez W yd zia ł , r-ausiwu zas ze 
względu na harmoniy praw wszystkich kor- 
poracyj przyznajemy prawo potwierdzania. 
W ięcej przyznać niedozwala zasada wolno 
ści nauczania, Lehrfreiheit.

W  ściśle teoretyczne/n  P ° ję c ‘u Uniwer
sytetu, niewidzimy różnicy między profes- 
sorem zwyczajnym , nadzwyczajnym i pry  
watdocentem. Jch stanowisko w obec umie
jętności i w obec uczniów jest iowne, a je -  
źli się różni to nie wysokością pensyi ale
wysokością u m y s ł o w y  nauczycie a. Lniwer-
sytety niekryży koło państwa, ale koło u- 
miejętności, jeźli więc umiejętność jest pu_ 
bliczny, w szyscy sy publicznymi, jezli pry
watny w szyscy sy  w takiem znaczeniu pry
watnymi, a zatem najmniej stosowne jest na
zwisko prywatdocentów. Niezuaje nam się 
więc odpowiedniy ani dla umiejętności ko
rzystny ta ścisłość  Ministra, z jaH  wyró
żnia stanowisko professorów zwyczajnych, 
nadzwyczajnych i prywatdocentów w kole
gium professorskiem. Byłoby zapewne nie
bezpieczne przyznawać od razu g ło s  sta
nowczy w kolegium wszystkim piywatdo- 
centom, ale jeźli Minister chce kwitnienia 
Uniwersytetów, to musi sobie życzyc ich sa
modzielności, ich niezawisłości a tylko wpu
szczenie prywatdocentów do kolegiów pro-  
fessorskich zrobiłoby Uniwersytet prawdzi- 
wem ciałem naukowem i odjęłoby professo- 
rom cechę urzędników. Krahmer w dziele 
swojem: „Reform der deutschen Lmversita- 
ten Halle 1 8 4 8 “ proponuje, ażeby przywat- 
docentów po 6  półroczach odczytów wpu
szczać do kolegiów i porównywać ich wota 
z głosam i professorów zwyczaju) ch, ma się 
rozumieć, jeżeli zdolnością, nauky i pracy 
sy Uniwersytetowi w istocie pożytecznymi. 
Coś podobnego orzekł kongres Jenajski;

% Rozporządzenie z d. 27 września 1849 §. 3.

M orrespondencya Czasu.

W ied eń  26 lutego.

d Ks. Schwarzenberg miał wczoraj natychmiast 
po powrocie długie u Cesarza posłuchanie: potem 
prezydował radzie ministrów. Konferencye w Dreźnie 
skończone. Austrya dotrzymała placu i została przy 
zwycięztwie. Ma w nowym Bundestagu niepodzielną 
prezydencyą. Na ostatniein posiedzeniu pełnomo 
cników w pełnem gronie, znajdował się w loży cały 
dwór saski i wszyscy posłowie zagraniczni. O szcze
gółach doniosę coś więcej może jutro.

Na wczorajszym balu w Sophien-sali,  tak nazwa
nym K ronldnder-B all, widzieliśmy dwa dość ładne 
narodowe ubiory, i dwie piękne galieyanki, z których 
jedna szczególnie, młoda pani M. zajmowała powsze
chną uwagę. Mąż jej wymowny poseł na sejmie 
w Kromierzyźu jest teraz urzędnikiem w jednym 
z Ministeriów.

B l r c / n w  25 lutego.

2  Onegdaj przyszło nareszcie do zebrania plenum, 
czyli wszystkich ministrów konferencyi. Podług tu— 
tęjszej pół-urzędowej Gazety D rezdeńsk ie j, posie
dzenie to trwało pięć godzin, i lubo nie osięgnęło 
żadnego stanowczego rezultatu , zbliżyło jednak rze 
czy do z g o d y : druga bowiem komisya otrzymała 
zlecenie wypracowania nowego projektu, na zasa
dach trafiających do opinii w szystk ich , na co jej 
zostawiono dni 14. W  mieście jednak inaczej mó
wią o owem posiedzeniu, mianowicie, że 20 państw 
wystąpiło na niern z formalną przeciw projektom Au- 
stryi protestacyą. Między protestującemi znajduje 
się i Hanower, którego ministeryum dało Izbom dnia 
15 b. m. tak stanowcze zapewnienie, że na konfe- 
rencyach Drezdeńskich żadnego uszczerbku konsty- 
tucyi hanowerskiej niedopuści. Do dawnych niepo
rozumień przybywa dziś i to ,  że Austrya odkrywa 
zamiar udzielenia znaczniejszego stanowiska Bawa- 
ryi,  z którą ją wiąże traktat jak  mówią tajemny za- 
czepno-odporny, zawarty r. 1848 nie tylko przeciw
ko Prusom, ale i przeciw małym państwom niemiec
kim. Chce jej nadać, ni mniej ni więcej, jak trzeć 
głos w ścisłej władzy egzekucyjnej, obok siebie i 
Prus. Okoliczność t a , wzbudza naturalnie zawiść 
Prus i tych królestw, które chcą używać równego 
przywileju z Bawaryą. Ponieważ wszystko się za 
iosi na powrót do dawnego sta tu s quo, pan Man

teuffel miał tu przyjechać z instrukcyą, że jeżeli 
przyjdzie do odnowienia dawnego Bundeshgu, w ta 
kim razie wcielenie całego państwa austryjackiego 
do Rzeszy, niepowinno już mieć miejsca, i gabinet 
pruski nawzajem, chętnie od wcielenia Księstwa Po 
znańskiego i Starych Prus odstąpi.

Jakkolwiek bądź, pp. Manteuffel i książę Schwar- 
zenberg nie zgodziwszy się na n ie ,  wyjechali wczo
ra j ,  jeden do Berlina drugi do Wiednia. Mają po
wrócić za dni 14, a być może że już niepowrócą i 
nigdy. W tych dniach mieliśmy tu i deputowanego 
polskiego z Berlina, Cieszkowskiego. Przyjazd jego 
miał się odnosić do spodziewanego odłączenia Księ
stwa Poznańskiego od Rzeszy niemieckiej; ale po 
dobno ta kweslya nie jes t jeszcze obecnie trakto 
waną i może nie będzie o niej mowy, jeżeli Austrya 
poświęciwszy tylko Włochy, z resztą państw swoich 
do Rzeszy niemieckiej przystąpi. Wówczas nie bę
dzie nawet interesem Poznania odłączać s ię ,  bo le
piej żeby zwiększył przewagę Sławian w Niemczech, 
niżeli żeby bez żadnego wpływu sta ł osobno.

Idea przywrócenia cesarzowi austryjackiemu ko
rony cesarsko-niemieckiej, coraz się głośniej obja
wia i to w rozmaity sposób. Niedawno zrobiono 
w Monachium wielką litografią, pod tytułem: L a 
tarnia  m orska albo Jubileusz katolicki z  r. 1851, 
dedykowaną przez tamtejsze towarzystwo monar- 
chiczno-religijue, najprzód Papieżowi P.usow. IX., 
a potem Jego Apostolskiej Mości C esarzow i N ie -  
mieckiernu, Franciszkowi Józefowi Imu.

Z Holsztynu donoszą piękny czyn tamtejszych o-  
bywateli. Po rozpuszczeniu holsztyńskiego wojska, 
pozostała znaczna liczba oficerów bez c h le b a '  cho
ciaż rząd rewolucyjny zaręczył był im utrzymanie, 
na przypadek gdyby ich do służby nie potrzebował. 
Bogatsi przeto obywatele, powodowani obowiązkiem 
sumienia ku tym, którzy zaufali ich s łow u ,  złożyli 
znaczne pieniądze na utrzymanie dymisyonowanych 
oficerów dopóty, dopóki nie znajdą sobie miejsca.

Utworzył się komitet, który im udziela wsparcia, 
płaci za nich podróże na drodze żelaznej i czyni 
starania około, pomieszczenia ich w innych wojskach. 
Rząd duński bynajmniej nie kładzie tamy tym szla- 
chetnóm uczuciom.

bok reform politycznych, zanosi się w Niem
czeć na reformę ekonomiczno-hygieniczno-gastro- 
nomiczną. Niemcy mają zamiar zmienić godzinę 
o la ow ą, to je s t  jadać nie o godzinie pierwszej po 
poiudmu, ale 0 godzinie piątej jak to czynią F ran -

nie " ^ 'b a  poczytywać za żart. 
o u u worzyło się towarzystwo z najpierw- 

szyc i o ywa e i k tóre przystępuję do rzeczy z wiel
ką rozwagą, postarało się o przechylną opinią kup
ców lekarzy a nawet w ładz rządowych. Rzad ze
zwolił na zamykanie bior o godzinie 5 e j ,  toź‘ samo 
uczyniło wiele domów handlowych, a towarzystwo 
zajmuje się teraz zbieraniem podpisów prywatnych 
na poddanie się sześcio-miesięeznej próbie. P rze
miana więc godziny obiadowej, innej już dzisiaj nie 
ma przeszkody, jak zadawniony obyczaj. Próba miała 
się zacząć I5go  b. m.

W  dziedzinie literackiej wyglądają tu z ciekawo
ścią Opisu podróży  w Indyach  W schodnich  przez 
zgasłego niedawno księcia pruskiego Waldemara. 
Dzieło to drukuje się w B erl in ie , kosztem familii, 
z wielkiem przepychem. Najpierwsi bowiem arty
ści pracują nad rycinami, z własnoręcznych szki
ców autora. Koszta wydania wynosić będą 40 ,000  
tal. chociaż cały nakład ograniczony został tylko 
do 300 egzemplarzy.

Miłośnicy sztuk pięknych z zachwyceniem tu mówią 
o 3cim kartonie do Berlińskiego Campo-Santo, klóry 
świeżo ukończył malarz Kornelius. Obraz ten wystawia 
Z m arłw ychstanie  i służyć będzie za stosownik ( pen
dantd do czterech jeźdźców z apokalypsy. Ci wy
obrażają zwycięztwo dobrego nad złem, jamten pa
nowanie dobrego Wszystkie figury tej kompozycyi 
mają się odznaczać głęboko pojętą praw dą,  a myśl 
artysty objawia się patrzącem u, za pierwszem na 
jego dzieło spojrzeniem.

Pomimo ostrości dzisiejszych praw wyjątkowych 
co do prasy, dziennikarstwo niemieckie zawsze jest 
w postępie, i niemoźe iść w porównanie z tern 
czem b y ło  dawniej, za cenzury , przed  dwudziestu 
laty. Taki przynajmniej obraz stawia Saksonia. Sa
ksonia miała w roku  1832 pism peryodycznych 106 
nielicząc w to jednego francuzkiego w Lipsku i 
dwóch słowiańskich to jest Wendeńskich w Bau
tzen. Od roku 1832 rosła ta liczba w następującej 
propozycyi:

w r. 1843 było pism 150.
1848 —  208.
1850 — 177.

Uważają, że wzrost p ism , był daleko spieszniej— 
szy niż wzrost ludności; bo kiedy od 1832-1843 
ludność wzrosła tylko o 1 3 %  pisma publiczne wzro
sły o 41 "/o między rokiem 1843— 1848 proporeya 
ta jeszcze więcej uderzającą. Że od roku 1848, 
nastąpiło niejakie w pismach zmniejszenie, to jest 
rzeczą naturalną; w rewolucyach zawsze więcej pism 
powstaje niż się utrzymać może i ich upadek nie- 
zawsze jes t  skutkiem politycznej reakcyi. Statysty
czne te prawdy i porównania dowodzą, że cokol
wiek b dź, życie publiczne w Niemczech od lat 
dwudziestu obudziło się w sposób nader pocie
szający.

— M69*----

Przegląd Polityczny.
Obrady nad prawem drukowein w Prusach trwają 

dotąd w Izbie wyższej i z małą zmianą pejedyńcze 
jego artykuły według projektu rządowego bywają 
przyjmowane.

Hr. Arnim p o s e ł  do W iednia  m ianow an y ,  udaie  s io
tamże jak najspieszniej. a->e  S,«

Dzienniki pruskie m e  w spom inają  n ic  j e s z c z e  o nrzv  
znaniu Austryi n iep o d z ie ln eg o  p r e z y d lUm w n o w o -  
organizow anym  zw iązk u  n iem ieck im  0 czem  dz:

t i T i Z T e  k(T SP?nde,lCya W iedeńska zapewnia;
S  J " 1 ’ IZ kwestya niemiecka była przedmiotem 
narady mimsterya „ej w B erbm e w d. 25 lutego, gdzie 
do żadnego rezultatu me przysrfo  . 2?  ^  sje od_

druga narada »od p -
W  Hessen-Kassel rząd w kłopotach p i e n i ę ż n y c h ,  

zaciągnięcie pożyczki się „ie udało ,  r o b o t n i k ó w  i 
liwerantow zapłacono bonami. Nędza w całym kra- 
ju  mianowicie we Fuldajskiem. ‘

Księżna Orleanu oczekiwana ze synami w Eise
nach.

W Badeńskiem publikowano nowe prawo drukowe. 
Rocznica rewolucyi paryskiej upłynęła w Pa

ryżu najspokojniej. W  kościele Notre Dame odśpie
wano Te D eum , na którein znajdowali się jenera ł  
Cavaignac, pp. Lagrange, Berger, Carlier. Izba nie 
była oficyalnie reprezentowana. I o ulicach pano
wał porządek nieprzerwany. Na placu Baslyli, skła
dano wieńce nieśmiertelników, ale zc tą razą już ich
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p. C arl ie r  n iezab ie ra f ,  n ieprzyszlo  w ięc  do żadnych 
zamieszek.

D otychczas niema rozw iązan ia  m inis teryalnego 
przes ilenia  w  A nglii ,  chociaż m am y szczegó łow e 
wiadomości o toczących  się negocycyach .  Królowa 
po odebraniu  podania L o rd a  Jo h n  Russel, zaw ezw ała  
natychm ias t  Lorda Stanley , a ten  proponow ał ko m -  
b inacyą z p. D’Israeli . W sze lako  protekcyoniści n ie -  
śmieli w ziąść w ład zy  tem  więcej, i i  w iedzą źe od 
k rólowej n ieuzyskaliby  aktu rozwiązania parlamentu. 
W te d y  k ró low a zaw ez w a ła  pp. Grahama i A b e r -  
d een a ;  ci chcieli negocyow ać  z Russelein  ale dotąd 
n iem a rezu l ta tu  licznych konferencyj,  k tó re  przez 
dzień 2 3  i 2 4  lu tego  odbyto.

Te legraf iczna  depesza donosi z L on dy nu  pod d. 
2 4  lu tego; L< rd Russel don iós ł  w  p a r la m e n c ie , źe 
g d y  L ordow i Stanley nie u d a ło  się u tw orzyć  mini- 
s t e r y u m ,  królowa dała mu je s z c z e  po lecenie  złożenia 
n o w eg o .  Izba p rzy ję ła  to ośw iadczen ie  hucznemi 
oklaskami. Następna depesza  z dnia 25g o  dono
si : Graham w zbrania  s ię  w ejść  do m in is terym , 
R ussel zrzeka się p rzy w ró c en ia  daw nego gabinetu . 
Stanley p rzy jm uje  na siebie u tw orzen ie  now ego.

—  W  Lizbonie pr. ysz lo  także do pew neg o  rodzaju  
przesilenia minis teryalnego . Ministeryum podało  p ro 
jek t  w y borczy ,  k tó reg o  jed en  ro zdz ia ł  trak tu je  o n ie -  
zgadzalności ( incompatibilites) parlam entarnej.  Hrabia 
T hom ar ośw iadczył ,  źe z kw esty i tej nie  robi spraw y 
gab ine tow e j a Izba uchw aliła ,  że  deputow anym i nie 
m o g ą  być wybrani: gu berna to r ,  nacze ln icy  korpusów , 
p rzed s ięb io rcy  p rac  pub licznych ,  biskupi i a rcyb i
skupi. Ministrom zdaw ało  się źe Izba za daleko za 
sz ła  i o św ia d c z y l i , iż się podadzą  do dymisyi jeże li 
Izba nie od w o ła  swej u chw ały .  P os łu szn a  Izba w ię
kszością  67  p rzec iw  14 o drzuc i ła  p raw o  p rzy ję te  
poprzednio  w iększością  39  p rzec iw  35  g łosom . ’O bu
rzo na  opozycya zapow iedzia ła ,  źe  do dalszej dyskusyi 
i w o tow ania  nad  p raw em  w ybo rczem  należeć  niechce.

Czytamy w koresp. austryackiej: „Komisya 
wynagrodzenia za  zniesienie ciężarów grunto
wych dla kraju koronnego Galicyi, w ciągu pier
wszego kw artału  roku militarnego 1851 wyli- 
kwidowała i zaasygnow ała  zaliczki w kwocie 
z ł r .  4 2 ,4 9 5  kr. 10. Ogólna zaś summa wy 
płaconych w ten sposób zaliczek 2 9 6 0  upra
wnionym, wynosi dotąd 9 9 0 ,4 0 9  z łr .  142 V4 kr.

W ied eń  2 6  lutego. Współcześnie z zapo
wiedzią o nowem prawie organizującem cechy 
w A ustryi, pojawiło się dzieło rad. min. dr. 
Bechera p. t. Die Organisation des Gewerbe- 
w e se n s .  Dzienniki  zn a c z n ie j s z e  j ak O s t - D e u t 
s c h e -  D ost, W a n d e r e r ,  R e ic h s z e i tu n g  u w a l a j ą c
w  tem dziele wskazówkę stanowiska ministery 
um w tej kwestyi poczynają się niem wiele za j
mować. O. D. Post potępia je jako przeciwne 
nieograniczonej wolności przemysłowej; Reichs- 
zeitung  spodziewa się po pracy znakomitego 
ekonomisty praktycznych środków rozwiąza^ 
nia trudnej sprawy i powiada, że w nowo za 
prowadzić się mającej organizacyi idzie o to, 
aby nieporzucić dobrego chociaż je s t  s ta re ,  ani 
też nieprzyjąć takich nowości któreby wielką 
liczbę interesów śmiertelnie zraniły.

— G azeta'Aagrzebskaumieszcza ar ty k u ł ,  któ
ry ze względu na stanowisko tego dzienni
ka nie jes t  bez znaczenia: „W edług  ostatnich 
wiadomości z tureckiego placu boju, należy się 
domyślać, że Kraina i turecko-kroackie przyle- 
głości, będą miejscem, które uwagę czytelników 
zwróci na siebie. M ostar upadł, a o ile to mia
sto jes t  dominującym punktem Hercogowiny, po
siadanie onego byłoby ważne. Wszelako jest 
więcej niż prawdopodobne, że powstańcy na za 
chodzie s tarać się będą dotrzeć aż do S ara je
wa. Wielki meeting w Zafinie i Todorowie, 
w y w o ła ł  w istocie bezpośrednie powstanie, a i 
nasi korespodenci zgadzają się, że nadchodzące 
oddziały uzbrojonych są bardzo liczne. Nie u- 
lega wątpliwości, że pod Trawnikiem przyjdzie 
naprzód do powstania. Na chwilę opuścił 0 -  
m er-Pasza Sarajewo i w yszed ł naprzeciw po
wstańcom ku Trawnikowi. Tutaj walka będzie 
stanowczą, a jej rezultat ważniejszy od upadku 
M osłaru . * Jeźli zwycięży Seraskier, to na długi 
czas wezmą koniec zamachy rewolucyonistów. 
NaSUwa S1-ę drugie pytanie czyli w tyle Omera- 
Paszy Sarajewo niepokusi się powstać raz dru
gi. Gdyby się to zd a rzy ło ,  Serask ier byłby 
z dwóch stron przyciśnięty, okoliczność zaś, że
011 -f r ®Rrajcwo nawet szpitale z wojska wypróżnił, naprowadj!a na dom ysł, iż niejest pe- 
w “y ® ,J ucha. mieszkańców.

W ed ług  obecnego stanu rzeczy, byćby mogło, 
i e  pows an e Si<, rozgałęzi i że mu Seraskier 
sam niepo o.a. Wprawdj5je CJ!y jnsUrekcya zw y
cięży czy up nie, sąsjednja A ustrya niema się 
czego obaw iać; w ych0<tZCy schronią się zape
wne na ziemię u®tryacką. Ale ważniejszem 
je s t  pytanie czy i nie przyjdKje do interwencyi 
jakipgoś innego mocarstwa, jeźli się rzeczy 
wkrótce niezmierną. 11 e.r 'vcncya mogłaby wte
dy nastąp ić ,  gdyby o nią Porta sama prosiła; 
potem zaś co się s ta ło  w c*ągU dwu la t ,  w ą t
pimy iżby Porta z Pros. ^ zgłosiła się do 
Austryi lub Hossyi. P ra w  (’Poóobnjejsza j esj 
daleko, żeby zasięgf* rady od nglij, jakeśmy 
to mieli sposobność spostrzedz w sprawie e- 
giptskiej. Byłożby interesem wielkich mocarstw, 
przyznawać gabinetowi angielskiemu tak prze
ważny w pływ  na politykę turecką i czyby z te

go powodu niebyło lepiej, w razie, gdyby się 
sprawy w zachodnich prowincjach jeszcze bar
dziej zaw ik ła ły ,  ofiarować się z interwencją,
0 którą prosić Porta zawszęby się w zd r jg a ła .  
Czas zapewne niedaleki kiedy Anglia i na brze
gach Albanii, Bośnii itę- w jw  ierac będzie swój 
protektorat, gdzie tuż nad granicami Austryi, 
z którą poróżniło j ą  nieprzebłagane w spółza
wodnictwo handlowe', pobuduje składy przemy
tnicze. Anglią obchodzą bardzo wypadki tu
reckie i naginają się one do jej interesów. Nie
łatwo odpowiedzieć przeważnemu wpływowi 
Anglii, a przecież Austryi interessa są tutaj w a
żniejsze niż stosunki niemi. ckie."

•— Gabinet Cesarski p rzes ła ł  notę do Kon
stantynopola, w której w ykłada powody wy 
kazujące stanowczo uwolnienie internowanych 
w lyutahia jako niemożliwe.
, —  Prezes ministeryum ks. Schwarcenberg 
dzisiaj o godzinie i  le j  z rana przyjechał tutaj 
z Drezna.

— J .  C. Mość raczył dozwolić iżby emigranci 
lotnbardzko-weneccy albo wrócili albo prosili o 
pozwolenie emigrowania. W  ostatnim razie u- 
ważani będą za poddanych austryackich, którzy 
za pozwoleniem w ładz wyemigrowali. Z  tej 
amnestyi wyłączeni są ci, których wykluczono 
w amnestyi -ł dnia 12  i 2 2  sierpnia 1 8 4 9  r.

—  Feldm. Legedycz ozdobiony świeżo baw ar
skim w. krzyżem S. Michała , zamierza w przy
s z ł y m  miesiącu ściągnąć 2 0 ,0 0 0  wojska swego 
korpusu i pod Hamburgiem odbywać ćwiczenia 
wojskowe.

— Komitet balów Sławiańskich rozdzielał co 
rocznie przewyżkę dochodu na cele dobroczyn
ne, o czem donosiły dzienniki. Tegoroczną prze 
wyżkę postanowił rozdzielić jak  następuje: Na 
zakup 1 2 4  losów loteryjnych na korzyść fun
duszu pięciu inwalidów  z łr .  4 0 0 ,  dla teatru 
narodowego czeskiego 3 9 0  złr . ,  dla pogorzel 
ców krakowskich 1Ó0 z ł r . ,  na wsparcie lite
rackich przedsiębiorstw Słoweńców7 1 0 0  z łr .  a 
S łow aków  podobnież 1 0 0  z łr .

W ied e ń  2 7  lutego. Skargi tutejszych fabry
kantów najrozmaitszych kategoryj na nową ta
ryfę celną, coraz stają się głośniejszemu Dzi
siaj odzywają się z użalaniami swojemi tutejsi 
złotnicy. Kto dotąd o tem nie w iedzia ł,  może 
się przekonać z ich reklamacyj, że ta g a łąź  kra 
jowego przemysłu, która w samym Wiedniu 
1 2 0 0  ludzi zatrudnia, przy tak niskiej opłacie 
6  z łr .  od funta wprowadzanego wyrobu, ostać 
się nie może. Ale nietylko w stolicy, która 4  
do óciu mil ionów z ł r .  ro czn ie  w tym jednym fa
chu z a r a b i a ,  w  Me dy o lan ie  t a k że  i W e n e c y i  po
s t a no wi en i e  to ko ng res u  celnego ba r d z o  p r z y 
kre sprawi w rażenie, gdy jak  wiadomo fran
cuskie biżuterye, s łynące z swojej doskonałości
1 wybornego smaku, zbyt ła tw o  wprowadzane 
będą do Austryi, gdzie cło tak niskie, żadną 
dla nich przeszkodą być nie może.

Co się tyczy Wiednia poszczególnie, ten nie
zmierny skok od najzupełniejszej prohibicyi w y
robów złotniczych, do pozycyi celnej zaledwie 
na uwagę zasługującej, bezwątpienia najdotkli 
wsze pociągnie za sobą skutki dla rodzin i ro
botników, bezpośrednio nią dotkniętych. Całe 
wydoskonalenie sztuki złotniczej w ostatnich 
czasach zawdzięczać należy istniejącej do dziś- 
dnia prohibicyi, a brak dostatecznego c ła  opie
kuńczego nieomieszka ca łą  tę g a łąź  przemysłu 
na nieunikniony wystawić upadek.

-  Dzisiejszy Neuigk. Bureau  pisze, że mi- 
nister-prezydent ks. Szwarcenberg za dwa ty
godnie pow tórnie uda się do Drezna — przez co 
potwierdza się wiadomość, o przyznaniu baro
nowi Manteuffel 14-dniow*go terminu do bliż
szego rozważenia ostatnich projektów Austryi 
w sprawie niemieckiej.

— Gazeta Zagrzebska donosi, pod rubryką 
najnowszych wiadomości, że Kavas basza przy- 
wódzca hereegowińskich powstańców7 19go b.m. 
p rzybył do Spalato (w  Dalmacyi) skąd udaje się 
do Żary . W ładze  tureckie wszelkiego dokła
dają starania aby go dostać w swe ręce. Agi- 
Mehmet Maksicz wyznaczył nagrodę 1 0 0 0  
dukatów , 2ch koni wierzchowych i orderu za 
jego schwytanie._ jXoioo-pruska Gazeta donosi z Drezna 
że baron Prokesch podał prośbę o uwolnienie 
go od dotychczasowej ntissyi jego, jako c. k. 
posła przy dworze pruskim.

—W  ciągu zeszłego tygodnia wykonano w Bre- 
scyi dziesięć wyroków śmierci przez sąd doraźny 
orzeczonych. Jakkolwiek fakt ten jest zasmuca
jący, pisze Lloyd, kary te okazały się konie- 
cznemi dla dania przykładu i utrzymania w kar
bach złego usposobienia niektórych klas w ło
skiej ludności.

- W szyscy  nadżupani węgierscy powołani 
zostali do Wiednia na konferencyą.

K H O L E S T W O  P O L S K I E

W a r s z a w a  2 2  lutego. Onegdaj na posiedze
niu dyrekcyi głównej tow7. kredytowego ziem
skiego; po zagajeniu tegoż przez J W .  radzcę 
tajnego senatora Morawskiego, dyrektora g łó 
wnego prezydującego w komissyi B. P* ' ; •, 
odczytane zostało przez radzcę dyrekcyi Dzie
wanowskiego, sprawozdanie z czynności tegoż 
towarzystwa za drugie półrocze roku zeszłego. 
'Ac sprawozdania tego pokazało się : że wierzy- 

Itelność towarzystwa dawnego okresu z pierw-

szem półroczem 1 8 5 4  r. kończącego się, obcią-jdniejszych systemów piórem walczyć." (oklaski 
ża dóbr 7 5 6  z pożyczką złp . 2 9 ,0 7 2 ,0 0 0 ;  w ie - |z  lewej).
rzytelność nowego okresu po rok 1 8 6 6  trwać] Popraw ka Zandera odrzucona, § według pier- 
mająca, zahypotekowana jes t  na dobrach 5 ,0 9 0 ,  wotnej redakcyi przyjęty. Następae dwa §§ 
z summą złp. 3 1 0 ,4 8 9 ,5 0 0 .  Ogólna zatem w ie-p rzy ję te ,  mówią: pierwszy o obow iązkach przy- 
rzytelność towarzystwa w yn os i  z ł . 3 3 9 , 5 6 1 ,500.ijęcia  do dziennika odpowiedzi na czynione za -
Listów zastawnych w obiegu znajduje się: da 
wnego okresu na złp. 1 1 ,0 6 7 .0 0 0  nowego o- 
kresu na złp. 2 0 2 ,6 1 3 ,5 0 0 .  Należność do po
brania od st iwarzyszonych, wynosiła w rninio- 
nem półroczu złp . 1 5 ,5 5 9 ,1 7 8  gr. 23; na ra 
chunek takowej w płynęło  złp. 9 ,5 8 9 ,1 7 4  gr. 
1, zalegało na dobrach z dniem 13  stycznia 
1851 roku złp. 5 ,9 7 0 ,0 0 4  gr. 2 2 .  Z  2 2 3  dóbr, 
wystawionych za zaległość towarzystwa nasprze- 
daż p ierw szą, zapłaciło  przed terminem licyta— 
tacy i dóbr 169; z powodu braku licytantów na 
terminie sprzedaży, zatrzymano w rocznej ad- 
ministraeyi dóbr 2 6 ;  oczekują terminu sprzedaży 
w r. 1851 dóbr 16; zaś dóbr 12  na zaspoko
jenie zaległości towarzystwa sprzedanych zo
stało. Należność do wypłacenia za listy z a 
stawne wylosowane i kupony półroczne, wyno
siła złp . 1 6 ,6 2 4 ,3 9 8  gr. 11; na to w ubiegłem 
półroczu wypłacono złp. 8 ,6 7 6 ,5 6 2 ,  pozostaje 
do zapłacenia dla niezgłaszający7ch się po od
biór złp . 7 ,9 4 7 ,8 3 6  gr. 11. Fundusze z w p ły 
wów art. 1 63  prawa oznaczonych pochodzące, 
a stanowiące w7łasność towarzystwa wynoszą 
złp. 1 6 ,9 0 2 ,7 2 7  gr. 17.

(K . W . )

N I E M C Y .

B erlin . ( Posiedzenie Izby w y isze j 2 4  lu te
go) .  Dep. Putkammer (radca  min. sp. wewn.) 
wyjaśnia przedmiot tyczący się odczytanego da
wniej listu księgarza do dep. Harkorta, iż to on 
był, który „po przyjacielsku i prywatnie bez u- 
rzędowego charakteru" odradzał drukowanie 
pisma Harkorta. A lubo polieya nie w mięszała 
się w tę sprawrę ,  byłoby to jednak nastąpiło 
niezawodnie po wydrukowaniu. Szan. deputo
wany uwraża postępowanie swroje za lojalne 
pełne ludzkości, i że w urzędowym swoim cha
rakterze postępowałby podobnie i rzek ł z dumą 
urzędniczej protekcyi: „a nie jeden skandal po
lityczny byłby się nie zd a rzy ł ,  i zgoda stron
nictw nie byłaby się na nowo rozchwiała."

Minister handlu oświadcza, że mu ta okoli
czność również wiadoma, że zasięgał wiado 
mości; ale ze strony policy i nie udzielono ża 
dnych ostrzeżeń. Dep. Hermann dowodzi pra 
wdziwości taktu, i że jedynie mogła zajść po
myłka w  wymienieniu w ładzy. Je że l i  ostrze
żenie nie było uczyn ione ze  s t rony  pol icyi ,  to 
w y s z ł o  ono od w y ż s z e j  j e s z c z e  w ł a d z y .  Min
sp. wewn. zapewnia, że radca Putkammer nie 
w urzędowym charakterze ostrzegał księgarza.

Następnie przyjęto powtórne odczytanie or
ganizacyi sądowej oktrojowanej d. 2  stycznia 
1849 i projekt do p raw a  wyborczego w Hohen
zollern.

Z  kolei przyszło pod obrady prawo drukowe, 
począwszy od § 2 7 .  Ten brzmi, iż każden nu
mer dziennika, czasopisma, każdy zeszyt wi
nie ni" n b. ć opatrzony nazwiskiem i zamieszka
niem drukarza i redaktora. Dep. Zander wnosi 
poprawkę, aby każdypartykuł politycznej, spo
łecznej i religijnej treści, tudzież krytycznie roz
bierający czynności osob lub korporacyi, był 
przez autora podpisany.

Dep.  Manteuf fel  broni r edakcy i  a r t y k u ł u  p r z e 
c iw  p o p r a w c e  wnies ionej  i odróżn ia  ich ducha :  
iż k iedy  p i e r w s z a  do tkn ąć  chce s t ronę  p r z e m y 
s ł o w ą ,  d r u g a  n a r a ż a  moralną.  U  nas '— kończy  
mo wę s w o j ą  —  nie ma G i r a r d in a ,  k tó ry by  w  I z 
bie z a s i a d a ł ,  ani Verona ,  k torego a r t y k u ł y  t aką  
ma ją  w a ż n o ś ć  d la  t e g o ,  ze  on dniem przedtem 
w i e c z e r z a ł  w  Elizęun*.

Zander broni swojej poprawki — m ó w i ą c :  kie
dy j ą  w n i o s ł e m ,  nie licscyrcm czy  zarob i  ona na 
oklaski  l ewe j  lub p r a w e j  s t rony,  ]u |j mini s t e ry 
alnego s to łu .  G o d łe m  mojem jest p r a w d a  i s p r a 
wie d l iwo ść  p r z e c i w  bezimiennym denuncyacyom.  
C h c ia łb y m  a by  i dz i en i ka r s tw o  w o t w ar ty m  w a l 
c z y ło  he ł mie .  M ó w c a  zakl ina  s i ę , iż sw obód  
ludu o g r an ic za ć  n ie za m ie rz ą ,  i że  do bry  sku tek  
jaki  p r a w o  to w e  F r a n c y i  o t r z y m a ło ,  z a c h ę c i ł  
go do podobnego  w n io s k u .  „W ie m  d o b r z e ,  że 
s t r on n ic tw a  s k r a jn e  bę d ą  p r ze c i w  mojemu w nio -  

k o w i ,  t ak to, k tó re  pod znakiem k r z y ż a  N . p ru 
ska gaz. w s tę p u je  w  sz rank i  j w a lc z y  ( d ł u g i  
śmi ec h) ,  j ak  i t o ,  k tó re  samo p r z y w d z i a ć  sobie 
p ragn ie  wien iec  w a w r z y n u  i koronę o b y w a te l 
sk a . "  ( o k la s k i ) ,  

f łun denb rock  mów i  p rz e c iw  p o p r a w c e  i on

rzuty; drugi o różnicy przewinień: drukowe 
przekroczenie policyjne jest to ,  które na karę 
5 0  tal. lub do 6  tygodni aresztu za s łu g u je ; prze
stępstwo pociąga karę wyższą nad 5 0  tal. lub 
areszt do lat trzech; zbrodnia przenosi karę lat 
trzech. Kwalifikacya przewinień nie będzie zmie
nioną innemi jeszcze karami prawem oznaczo
nemu

Następne sześć paragrafów, mówią o postępo
waniu karnem. Przekroczenia policyjne druko
we i przestępstwa sądowe będą przez zw yczaj
ne sądy właściwe; zbrodnie drukowe przez są
dy przysięgłych; osoby wojskowe podlegają są
dom jak  dzisiaj.

Następne §§ prawa drukowego mówią o za
borze druków i wyborze miejsc, gdzie°ma się 
proces odbywać. Prokuratorowie obowiązani są 
pisma kary-godne zabierać kazać i we 2 4 ry  
godzin przedłożyć skargę, a sąd w łaśc iw y po 
24ch godzinach zająć się ma rozpoznaniem. P i
sma wychodzące ód Izb lub publicznych w ładz 
nie ulegają temu.

Itzenplitz wnosi, aby (o zastrzeżenie tylko 
królewskim władzom s łu ży ło ,  nie zaś w szyst
kim pub'icznym. — Minister spraw wewnętrznych 
podziela tę ostrożność, mówiąc, iż instytuta miej
skie nie raz się daw ały  ponieść wirowi czasu. 
Lelte broni w ładz  gminnych i ośw iadcza, iż or- 
ganizacya ich świeżo nastąpiona temu zapobie
g a .— Hansemann dowodzi 
gminne, ale i w ładze królewskie
kiedy porwać wirowi 
plitza przyjęta.

Oddział następny mówi

że nietylko w ładze 
dają się nie- 

czasu. Popraw ka Itzem-

o odpowiedz ia lnośc i

członek prawej dowodzi, ze poprawka obostrzy 
jeszcze prawo, dalej powtarza zwyl, ' 
dilemma o „prawym pruskim duchu"

dalej powtarza zw ykłe pruskie 
ym pruskim duchu" i że sza 

nuje opozycyę, ale jak  nateras pragnie, aby 
ona w mniejszości pozostała. Itzenplitz mówi 
jeszcze za poprawką? 3 Gerlach ( W7 osobistej 
kwestyi):

„Dep. Manteuffel nie tego chcia ł,  aby żaden 
autor nic zasiadł w Izbach, ale zeby żaden zn a 
komity autor w nich nie zasiadał, (śmiech i o- 
klaski). Manteuffel się usprawiedliwia, że nie 
o znakomitych mówił, a*e o tych co jedynie są 
autorami.

Hansemann: Zdaje mi się, źe widzę przed so
bą znakomitego  autora (Gerlach) i dalej mówi 
przeciw poprawce, która „szkodzi i wolności

obrońców, którzy umieją w imieniu najróżnoro-

za przekroczenia praw7a. Chwila publikacyi jes t  
początkiem odpowiedzialności. Z a  policyjne prze
kroczenia drukowe, obwiniony nie ma być are
sztowany7, dopóki kara nań orzeczoną nie bę
dzie. Każde pismo jest publikowane W  chwili 
jego sprzedaży, przylepienia, rozesłania lub roz
rzucenia, dziennik w t chwili odbicia pierwszego 
egzemplarza już poprawnego. Każdy jes t  od
powiedzialny7, kto ma jaki udział wedle przepi
sów praw a; autor nie jest wtedy odpowiedzial
nym, jeżeli publikacya bez jego woli nastąpiła, 
wydawca w każdym razie. Przeciw drukarzo
wi następuje dochodzenie, jeżeli autor nie je s t  
w zakresie działalności w ładz pruskich, jeżeli 
nazwisko jego nie jest umieszczone lub też fa ł 
s z y w e ,  jeżeli ma formę plakatu, jeżeli wreszcie 
autor nie jest wymieniony tub też pod f a ł s z y -  
wem nazwiskiem za wiedzą drukarza , albo je
żeli w czasie drukowania autor nie baw i w P ru
sach. Nakładca i komisant są odpowiedzialni, 
jeżeli autor nie wymieniony na tytule lub fa ł 
szywa ma imię, jeżeli nie podlega sądom pru
skim , jeżeli pismo politycznej lub religijnej jest 
treści, a nie przechodzi 5 arkuszy druku. Po
dobna odpowiedzialność ciąży na księgarzu lub 
tandeciarzu (antykwaryuszu) i tych wszystkich, 
którzy pismo pod zarzutem być mające rozsze
rzają drogą handlową. Nakładca i komisymner 
oprócz kary na nich przypaść mogącej, ulegają 
karze od 2 0  — 1 0 0  talarów, a eżeli przesięp- 
stwn drukowe będzie udowodnione od 5 0 —7 0 0  
talarów.

§§ 44. Z a  treść dziennika odpowiedzialnym 
jest zawsze redaktor,^ bez szukania innego do
wodu jego w iny. § 4 5  Odpowiedzialny redaktor 
czasopisma oprócz innych kar na niego lub inne 
osoby wymierzyć się mogących, ka.anym bę
dzie za przekroczenie policy jne od 5 —5 0  tal*., 
za przestępstwo drukowre od 10—2 0 0  tal., za 
zbrodnię drukową od 1 0 0 —1 0 0 0  tal. kara ta 
pieniężna powziętą będzie z kaucyi.

Do tych §§ mnóstwo wniesiono poprawek, 
nawet .'ep. Gerlach dowodząc, iż kara powinna 
ciężyć na pośrednikach tylko za udział, alę nie 
za samo przewinienie w braku winnego. Żąda 
on jak  w ielu innych odesłania tych §'§ do ko
missyi raz jeszcze, powiada jednak, iż nie chce 
złagodzenia, raczej obostrzenia kary, tylko się 
na zasadę nie zgadza. Aptekarz, mówi Ger
lach, ki rany bywa za sprzedaż trucizny, trze
ba zatem surowo tych karać ,  którzy moralną 
truciznę w świat puszczają ; chciałbym przy
najmniej aby rząd śmielej w7ystąpił przeciw nie
którym dziennikom ( z  lewej-. K reuzzeitung!j 
Karzcie zawsze nakładcę, drukarza, składacza, 
ale tylko za to co przewinili, nie zaś za to co 
popełnili inni.

Dalsze obrady odroczono,

A N G L I A .
L o n d y n  2 4  lutego. Jedyne wiadomości, jakie 

mamy o przesileniu ininisteryalnem czerpiemy
z Timesa :

„Margrabia Lansdowne przybył w sobotę ra 
no z rezydencyi swojej Boswood do pałacu Buc
kingham i przyjęty został przez królowę. P ra 
wie współcześnie z prezesem rady przyjechał 
lord John Russel i podobnież został przyjęty. 
O 2 '/a prawie zaraz po odjezdzie dwóch mini
strów królowa napisała 1st do lorda St nleya, 
wzywając go bezzwłocznie do pałacu. Lord 
Stanley przybył do Buck|ngha:n-pa|a(.e j przy

rządowi, gdyżby ten inaczej pozbaw iony został ję ty  natychmiast przez J .  K. Mość. P rzeszło
U x n ń n / ! , . r  h l ń H» ir  i i m lp i t )  W  I I Y l l P f l M l     I  _ * Irn n  f e r p  n P \ 7 O r/  n I „  .1 1 i O ,godzinę trw a ła  konferencyą. Zaledwo lord Stan-
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ley w yjechał z pałacu, królowa napisała do 
niego bilet powtórny, który za powrotem do do
mu zastał. Lord John lłussel w róciwszy do 
sw ego  pałacu urzędowego o godzinie 3  miał 
długą konferencyą z lordem Palmerstonem i in- 
nemi członkami gabinetu. O ótej książę Albert 
napisał do lorda Aberdeena w zyw ajac  go do 
Jej K. Mości. Lord Aberdeen był na wsi i po
w rócił  do siebie dopiero o 6tej. Tymczasem o 
5  Va I°r(l John Russel rozes ław szy  depesze do 
wszystkich kolegów udał się do królowej, z któ
rą miał konferencyą przeszło dwu-godzinną. 
Natychmiast po jego odjeździe przyszła  odpo
wiedź od lorda Slanleya na powtórny list kró
lowej. Lord Aberdeen przyjęty zosta ł o 9Va i 
dopiero o północy w yjecha ł z 'Buckingham pa
łacu. Zaraz w  sobotę lord Stanley przyw oła ł  
do Londynu pana Gladstone który miał przybyć 
do Paryża w piątek rano i będzie tu w ponie
działek. Depesza ministeryalńa przesłana zo
stała w  piątek wieczorem do hrabiego Claren
don rejenta* Irlandyi. Przesz ło  8 0  protekcyo- 
nistów z Izby zebrało się w  wieczór piatkow'y 
u lorda Stanleya chociaż n e wiedzieli jeszcze o 
dymissyi. Dziś rano Sir James Graham w cze 
śnie z ło ż y ł  wizytę lordowi Aberdeen, który 
potem udał się do lorda Stanley. Przez nie
dzielę nic nowego. Królowa przyjęła lorda A -  
berdeen o 9  wieczo em.“

Następnie kładzie Tim es  artykuł o przesile
niu ministeryalnym, z którego dajemy w yją
tek :

„Lord John Russel przychodząc w piątek wie  
czorem do parlamentu nie myślał cofnąć się 
z ministeryum i dopiero stanowisko Izby w mo- 
cyi Kinga skłoniło go nagle do oddalenia się od 
w ła d zy .  Utrata stu przyjaciół w tej kwestyi 
dotknęła go mocniej, niżeli pociski przeciwników. 
Pod w pływ em  tych uczuć lord Russel zawe  
z w a ł  gabinet na godzinę ranną a taka była nie 
świadomość ministrów o niebezpiecznem poło
żeniu gabinetu, że margrabia Landsdowne, lord 
Minto i lord Carlisle nie przybyli na zebranie.
Postanowienie więc było raczej wyrazem oso
bistej woli pierwszego lorda skarbu niżeli w y 
nikiem wspólnej narady obecnych ministrów-. N a
rada nie trwała dłużej nad pół godziny, a po 
niej natychmiast le d ,  John Russel z ło ż y ł  poda
nie swoje do rąk Jej Królewskiej .Mości. Dzi
siaj przedstawi bez w ątpienia pariamentow-i po
wody swego usunięcia się. Ale powiedzmy od
razo nie należy do nich opozycya protekcyo- 
nistów. Gdyby szlachetny lord poczytyw ał ją 
za groźną, byłby przyjął walkę i niechybnieb) 
zw y c ięży ł .  Zresztą meelyng protekcyonislów 
odbyty wieczorem u lorda Stanleya był niezmier
nie umiarkowany. Torysi nie myśleli w-ejść do
w ł a d z y  p rz e z  k w e s ty e  budżetu  a kraj m ógłby  
s ię  tylko cieszyć z watki m iędzy  protekcyą i 
F ree - tra d e , któraby niedozwoliła przyjść do 
w ła d zy  rządowi zdolnemu zniepokoić ca łą  monar
chia. Atoli pierwszym krokiem królowej było  
przyzwanie lorda Stanley w  celu utworzenia no
wego gabinetu. Szlachetny lord chciał być po
słusznym Jej K. Mości i proponował kombina- 
cyą z panem dlzraeli ale protekcyoniści prze
konali s ię ,  że w ładza  była dla nich zadaniem 
za trudnem i żeby od królowej nieotrzymali roz
wiązania parlamentu. Później, w  sobotę wie
czorem Sir James Graham i lord Aberdeen w e 
zwani zostali do pałacu; sądzą powszechnie że 
ludzie ci będą należeć do nowej administracyi. 
Chcieli oni negocyować z lordem John Russel, 
na czem zeszed ł  ca ły  dzień. Lord Aberdeen  
na nowo w ezw any został do pałacu wczoraj 
w ieczór, lecz dotąd nie przyjął stanowczo w ła 
dzy.*

ROSYA.
Zeszyt styczniowy dziennika spraw wewn.  

przedstaw ia obraz strasznych spustoszeń zdzia
łanych w końcu listopada r. z., przez zawieru
chę śniegową. W  gubernii Kaługskiej p ę d łu -  
gim póło. zach. wietrze powstała burza 2 7  li
stopada w południe, w gub. Tulskiej^ o 4ej po 
południu tegoż dnia, w gub. Kurskiej w  nocy 
następnej i trwra ła  w szędzie równej mocy przez 
3 0  godzin przeszło. Poprzednia odwilż i nagle 
chwytający mróz od 1 5  do 2 0  stopni znalazły  
nieprzygotowanych mieszkańców, zw łaszcza , ze  
na wielu miejscach właśnie targi się odbywały.  
Po kilkaset ludzi ginęło niespodzianie nie tylko 
w  drodze, ale w pobliżu nawet wsi, straciwszy  
pod zadymką drogę i zbłądziw szy  w  śniegach. 
£  Kaługi np. piszą, iż lubo nie wszystkich za
gubionych zdołano w śniegu wynaleść i odko
pać wyszukano dotąd już 3 1 1  ludzi zamarzłych. 
Burza ta śniegowa dużo natraciła też bydła. 
W  obwodzie np. Szyadryńskim wozy na drodze 
do lasu przysypane zostały  z końmi i ludźmi. 
Po wsiach i* mianach prawie wszędzie pozry
wane dachy* Zniszczenia po lasach są niezmier
ne i żaden obwód tej klęski nie uniknął. g u“ 
bernii Tulskiej podobnież donoszą, iż w  obwor- 
dzie Czernskim z 5 0  w lesie o
4  tylko werszty od wsi Gładki dla układania 
drzewa w siagi zaskoczonych burzą, połowa  
w  śniegach zaginęła. W gubernn tej odgrze
bano dotąd 1 4 0  ludzi.

w kościele k a ted ra lnym , na którem zna jdow ał) '  sio wfadzc 
cywilne i wojskowe.

W  tych dniach popełniona z o s ta ła  kradzież św ią tokra 
dzka w kościele k s ię ży  Marków. Skradziono p e r ły  z obra
za N. Panny, kielichy itp.

Magyar H irlap  podaje obszerne sz czegó ły  przyjęcia 
deputacyi peszteńskiej w W a rs z a w ie ,  przyczem nadmienia, 
że hrabia  Edmund Z ichy  of iarował księciu namiestnikowi na 
pamiątkę srebrne  bogato w yz łaca ne  ber ło ,  które  niegdyś no 
s i ł  S tefan  B a to ry  król Polski.

W  Aradzie  dawano niedawno „bal se rb s k i , tt od które 
go w y łącze n i  byli sturozakonni i wszelkie tańce w eaier- 
skie. '

W  liczbie tow arów  wprowadzonych do Petersburga 
w ciągu zesz łeg o  roku, było  7 milionów wiewiórczych ogon
ków i 4 7 ,  milionów tak;..i,2 milionów takichże skórek.

Liczba wychodzących  w tym roku dzienników w Au- 
stry i  wynosi 251,  z k tórych 62 politycznych, 20 poświęco
nych interesom religijnym, 167 naukowych, l i terackich, prze- 
my-słowych lub rolniczych.

Pan L umley s ły n n y  przedsiębiorca królewskiego teatru 
opery w Londynie i włoskie j  opery w Paryżu  zapowiada 
świe tnie jsze jeszcze ,  niż k iedy-indziej,  grono a r tys tów  i w y
bór sz tuk na tegoroczną porę tea tra lną  f sa is o n )  w angiel
skiej stolioy — zc w-zględu szczególniej  na n ap ływ  cudzo
ziemców, jak i  śc iągnie do niej w y s ta w a  przem ysłu  całego 
św ia ta .  I tak  zaan g a ż o w a ł  śp iew aczk i :  panią Sonntag. (hr. 
R c s s i ) ,  k tó ra  wróciwszy z salonów dyplomatycznych na sce
nę, tak wielkie odnosi t iyum fy ,  dalej n iep e ró w n arą  a l ty -  
stke Alboni, Karolinę Duprez,  o którój pierwszem wystąpię  
niu w operze włoskie j  w P a ry żu  niedawno donosiliśmy, panie 
Giuliani, Fiorentini i P a ro d i— tenorów : Gardoni, Calzolari  
Reewes;  basistów Lablache ojca i syna , Colłetti itd., tancerki:  
Karlotto Grisi, M aryą  Taglioni,  i Rosati.  Z  nowych u tw o
rów przedstawione będą w ciągu sezonu  „K oszyk poma
ra ń cz11 opera z m uzyką Aubera, dalej Obóz S z lą sk i  M eyer-  
bera z nowemi dodatkami, jedno dzieło pośmiertne Donizette- 
go, nakoniec opera kompozycyi s ła w n eg o  fortepianisty T h a l -  
berga. O rkiestra  pod gfów ną d y rekcyą  pana Balfc autora 
opery „ les  4 fils Aymon,“ zostaw ać będzie pod bezpftśrednim 
kierunkiem s ła w n eg o  Tolbccąua.

— Czy tamy w K uryerze  W a rsza w sk im : Z  powodu w y 
liczonych w K u ryerze  Ner 51 kolumn umieszczonych w od
nowionym teraz  s ła w n y m  meczecie Stej Zofii w Stambule, 
nic od rzeczy  będzie nadmienić dla wiadomości miłośników 
s tarożytności ,  że i u nas znajdują  sie wprawdzie nic tak da
wne i nie tak wielkie, ale zawsze swem historycznem wspo
mnieniem odznaczające  się dwie kolumny granitowe, unoszą
ce w wieku XIII  sklepienia komnat pierwszego zamku mi
strzów krzyżackich  w Malborgu, Gdy zamek ten z rozkazu 
F ry d e ry k a  W ielkiego z o s ta ł  przerobiony na sk ła d  zboża, po 

rozebraniu sklepień kom nat,  wyjęto i te dwie kolumny pod

pierające sklepienia i sp izedano jednemu z kupców Malborga. 
od którego r. 1827 n ab y ł  takowe jeden z mieszkańców Kró
les tw a Polskiego, i sp row adzi ł  do Jabłonny'. Tam przez 
hrabinę W ąsow icz  z o s ta ły  one ustawione p rzy  wjeździo do 
parku, a  zamiast posągów Mistrza k rzyżack iego  i Iiomtura 
które na nich stać miały', umieszczono la tarn ie .  Przepomnia-  
no położyć napis o ich pochodzeniu i dla tego nic zw racały  
dotąd uw agi  przejeżdżających i pozostają w zapomnieniu.

Ciekawą par tyę  djabetka  opowiada K uryerek P aryzki. 
Pewna ak torka ,  po kolacyi u jednćj z znakom itszych loretek 
za s iad ła  z nią do g r y — wkrótce p r z e g ra ła  w szystko  c 
m ia ła  w woreczku, dalej swoje klejnociki, następnie w szy 
stkie mebli i suknie , nakoniec trzechletnią p r z y s z ł ą  g a ż e — 
tego było już zanadto!  Około 6lćj z r a n a , a k to rk a  chciała  
wrócić do domu. L o re tk a  pyta  jej „gdzież pójdziesz?— Spać!

G d z ie?— Ależ do s ie b ie !— J u^ twojego nic nie masz i 
proszę cię o klucz od twojego mieszkania, boś p r z e g ra ła  
wszystko  co on zam yka!  — Zgoda! ale mi dasz r e w a n sz ? — 
N ajchę tn ie j!— K i e d y ? — Dzisiaj .— Więo śpijmy do p o łu 

d n ia — a potem siądziemy znów do £')■
W  południe już  djabełek  b y ł  w robocie. Ułożono sie, j e 

rew ansz  dojdzie do wysokości przegranej  summy około 40,000 
franków. Szczęście się zm ien i ło— Aktorka  o d eg ra ła  ca łą  
p rzegraną ,  a nadto wszystk ie  ruchomości loictki  ae 

nie m ia ła  żadnego funduszu odpowiedniego trzechletniej  gaży 
aktorki ,  ta więc ciągle jeszcze  wygO’" al ą c z a ż ą d a ła  weksli  
aż  do wy sokości umówionej summy, Ddy "  t en “posób loretka 
pozbawiona zo s ta ła  wszystkiego, litościwa a k to ik a  chcąc jej 
p rzyść  w pomoc bezpłatnem przynajmniej mieszkaniem , od 
d a ła  weksle  jej  komornikowi,  k tóry pospieszył z nastręczę 
niem pięknej loretce poddasza w więzieniu za  długi.

pływ ają  ze stopnia urodzajności ziemi lub jej 
położenia. W y p a d a  teraz rozpoznać środki 
wywoływania użyteczności z ziemi przez 
prace.

Przyrodzenie niemoże wydawać żadnego 
produktu, użytecznego dla potrzeb ludzkich 
bez przyczynienia się pracy ludzkiej. P ra c a  
może być mało -  znacząca , jak naprzykład  
przy zrywaniu owoców, ale w jakimkolwiek 
bądź stopniu, jest  zawsze konieczny. P ra c y  
bowiem definicyą jest „ ruch, nadany zdolno
ściom przez wolę z pewnem przeznaczeniem.u 
Mniemać, iż jakibądź skutek dałby się osią
gnąć bez pracy swojej albo cudzej, byłoby to 
samo, co chcieć użytkować bez sięgania po 
przedmiot użytku.

P ra ca  jednak , żeby w praktycznem życiu 
m ogła  byc znaczącą ,  musi być pomnożoną 
przez pomocnicze środki, tojest, przez narzę
dzia robocze. T e  narzędzia w najobszerniej- 
szem znaczeniu nazwano kapitałem, dość nie
właściwie ; jednak poddać się musimy przy
jętemu zwyczajowi. K ap ita ł  sk łada  się ze 
wszystkich środków zapewniających, ułatwia
jących, pomnażających zdolności przyrodzone. 
K ap ita ł  niejest przeto pierwiastkiem żadnym 
produkcyi, tylko współczynnikiem pracy. P ie r 
wiastkami produkcyi są  przyrodzenie i zdol
ności ludzkie : działanie zdolności zowie się 
pracą, a  narzędziem działania jest kapitał. 
Gdy zaś produkeya rolnicza prócz robót cie
lesnych potrzebnemi czyni działania um ysło
we i przymioty m oralne, więc Rossi i te do 
kapitału policzył. Pow iada o n : „ P rzyrodze
n i e  i zdolności robocze s tw orzyła  Opatrz
n o ś ć ,  kapitał jest dziełem człowieka. K a -  
„żda  siła ,  używana do reprodukcyi, zowie się 
„kap ita łem , gdy  nie jes t  ani w łaściw a przy-  
,,rodzeniu, ani częścią zdolności naturalnych 
„człowieka. W ię c  narzędzia , sprzęty, m a-  
,,szyny, konie, bydlęta, nasiona, nawozy, sto- 
„doły , spichlerze, warsztaty przeznaczone do 
„produkcyi, i sumy pieniężne, służące do w y-  
„nagrodzania robót przybranych lub do zaku
p y w a n ia  dopiero wyliczonych przedmiotów 
„wszystko to należy pod jedno pojęcie kapi
t a ł u .  K ap ita ł  można zdefiniować przemysto- 
„wym środkiem  produkcyi, gdy  naturalne- 
nm i pierwiastkami produkcyi są  przyrodzone 
„przymioty ludzi i przyrodzone własności m a- 
„teryi. Zdolności ludzkie o tyle zaś do kapi
t a ł u  policzone być powinny, o ile s ą  nabyte 
„przez wychowanie i naukę. Rozróżnić od 
„zdolności naturalnych człowieka te s iły  i ta -  
„lenta, które on winien jest wykształceniu, 
„nie jes t  trudno, ale jes t  wcale niepodobna 
„rozróżnić w przyrodzeniu, co jes t  s i łą  pier- 
„wotną a co s i łą  spotęgowaną w skutek 
„pracy ? “

Zdaje s ię ,  iż dostatecznie pokazało się 
z powyższych słów , co ma się rozumieć przez 
słowo kapitał. Możemy więc dalej lozebrać, 
które to są  okoliczności najbardziej sp rzy
jające czynnościom pracy zastosowanej do 
ziemi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  1 marca. Dzisiaj, jako w rocznioę śmierci ś. p. 
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W Y K Ł A D  

P O C Z Ą T K O W Y C H  P O J Ę Ć  t e o r y i

(Z o b .  N. 43. 47. C zasu .)

III.
Pierwszy ustęp okazał korzyści, przywią

zane do posiadłości ziemskiej, o ile one w y-

A żeby  siłę  urodzajną ziemi całkowicie w y
wołać w działan ie , potrzeba pracy m ate ria l
nej i pracy um ysłow ej, a  nakoniec kapitału. 
Potrzeba za tem , ażeby uprawa zostawała 
w ręku tych ludzi, którzy są  zdolni zastoso
wać wielką pracę za pomocą znacznego ka
pitału. Powinni posiadać usposobienie moral
ne i naukowe, tudzież mieć w ręku tak narzę
dzia produkcyjne, jak i środki nabywania ta
kowych. M uszą oni nadto posiadać zasoby do
stateczne dla przetrzymania tego przynajmniej 
czasu, który up ływ a pomiędzy chwilą uprawy 
i chwilą zbioru, stosownie do biegu natury. 
Tam niekorzystnie odbywa się produkeya rol
nicza, gdzie niema zbiegu tych okoliczności, 

tego przykład mamy przed oczyma w G a -  
icyi. Z  pomiędzy posiadaczy ziemi, wielu nie

ma nauki żadnej; z pomiędzy obdarzonych 
nauką, wielu niema kapitału m ateryalnego; 
wielu zaś z posiadaczy wykształconych, ulega 
uciskowi złych czasów i bywają, zmuszeni w y-  
przedawać przedwcześnie swoje zboża. Chcąc 
pomódz produkcyi. wypadałoby więc, naprzód 
dopomódz jednym , oświecić drugich; innym 
ułatwić zaciąganie pożyczek; zapobiedz sprze
dażom zgubnym przez otworzenie kredytu hy- 
potekowanego na wartości płodów. Samemi 
szkołami i prawami nie zaradzi się złemu, 
gdyż równie nauka rolnicza , środki robocze

i dobre targi są  dla powodzenia produkcyi rol
niczej niezbędne.

N ależałoby  przytem rozważyć, jak  dalece 
podział zajęć dałby się do rolnictwa zastoso
wać. Szczęśliwe skutki takowego podziału 
przy produkcyi wyrobów są powszechnie wia
dome: czyliż on jes t  rzeczywiście przy rolni
ctwie niepodobny? Adam  Smith p rzyp isa ł  tej 
niemożebności wolny postęp sztuki rolniczej. 
P rz y z n a ł  przez to sam o, iż gdyby podział 
zajęć b y ł  możebny, rolnictwo na tern wieleby 
zyskało . Taki podział w gospodarstwie ogól- 
nem już istnieje , jes t  razem cechą i środkiem 
dobrego zagospodarowania. Życzyć więc na- 
•eży, aby robotnicy przy rolnictwie właściwem 
zatrudnieni, mogli wyłącznie jednemu poświe
cić się zajęciu , przeto nabywać szczególnej 
wprawy i wykonywać roboty p rędze j , dok ła-

mej i łatw iej. M łocka, oranie, koszenie, żę
cie, e i o bo ty g łoV ne, dla czegożby niemogły 
stac się specyalnemi rzemiosłami? Czy dla 
tego , ze me codziennie i nie całorocznie za 
pewnie mogą zarobki?  A le  to samo spotvka 
mularzy, cieśli i innych wyrobników. P rz ed 
miot niezawodnie godzien głębokiego zasta 
nowienia. Przychodzi także rozważyć, jak  da
lece maszyny dadzą się zaprowadzić w rol
nictwie. Dotąd jedne młockarnie ważny w p ł y w  
na ekonomią robót rolniczych w yw arły . S ie w -  
ników użycie mało rozpowszechnione, wyjąw
szy  kraje zachodnie Europy. Żniwiarek zaś 
byt wcale problematyczny.

W  ogólności powiedzieć trzeba, że użyciu 
maszyn będzie w kraju naszym na przeszko
dzie, szczególnie trudność naprawiania zepsu
tych części przy niedostatku majstrów zdol
nych i nieumiejętności ludzi, mających ruchem 
mechanizmu kierować. Prócz tego natura grun
tu jes t  zbyt nierówna, zbyt różna, zbyt nie
czysta , żeby ruchy jednostajne skomplikowa
nej maszyny zapewnić. P łu g ó w  zaś  nie tyle 
liczyć trzeba do maszyn, jak  raczej do narzę
dzi rolniczych, równie jak  wozy.

W p ły w u  nauk , fizyki, hydrauliki, szcze
gólnie chemii, niema potrzeby dowodzić I r ry -  
gacyami zamieniono puszczę w bogaty ogród; 
poznanie części składowych gruntu , nauka o 
nawozach, nauka płodozmianów, analiza pier
wiastków roślinnych itd., jakież postępy w rol
nictwie sp raw iły? !

Jednak zastosowanie tych ś rodków , które 
wskazuje umiejętność, w ym aga  wielkich na
k ładów , obszerniejszych posiadłości i prze
miennego rolnictwa. W tenczas  produkeya mo
że wydawać większe plony z mniejszemi ko
sztami. S i ły  zbiorowe okazują się wyższemi 
we wszystkich działaniach ludzkich. W  dzia
łaniach szczególnie produkcyjnych wtenczas 
tylko skutki pracy połączonej z kapitałem b y -  
wają znaczące, gdy  wspólnie wywierają się 
i zos ta ły  skoncentrowane przy przedsiębior
stwach wielkich. Bierzmy dla przykładu wielką 
majętność ziemską, podzielmy j ą  na małe go 
spodarstwa zupełnie od siebie niezawisłe- K a 
żde będzie musiało mieć swoje oddzielne za 
budowania gospodarskie, w łasne sprzęty, na
rzędzia i m aszyny , ogrodzenia, drogi zw óz- 
kowe, dyrekcyą i posługę osobną, zkąd na 
tymże samym obszarze ziemi niezmierne po
wstaje pomnożenie kosztów produkcyjnych 
szczególnie zaś  powiększenie martwego k a 
pitału.

W sze lako  nie przypuszczamy je s z c z e ,  że
by gospodarstwa były  mniejsze od takich, 
które mogą przynajmniej jeden p łu g  utrzymy
wać. Gdyby gospodarstwa m iały  bvć jeszcze 
bardziej podzielone i zupełnie ód siebie nie
zawisłei, skutki jeszcze zgubniejsze w ypad ły 
by dla bogactwa narodowego.

Niektóre ga łęz ie  uprawy zupełnie stają się 
memozebne w skutek rozdrobnienia posiadło
ści ziemskich. Roboty nawodnienia lub wysu
szania roli napotykają na przeszkody nieprze- 
zwyaęzone. Chow b y d ła  niezmiernie u sz c z u 
plony. S łużebności pochodzące z położenia 
miejsc albo z obowiązków prawem ustanowio
nych, losną bez miary, zkąd niewygody, k łó -  
tnie, p iocessa ,  szkody i koszta bez końca.

Niemniej zgubny jest w pływ  zbytniego roz
drobnienia posiad łości,  na postępy i zastoso
wania nauki. Do małych gruntów niechętnie

(*) Wykładam teoryą p o w s ze ch n ie  przyjętą w cza
sie obecnym, mającą na widoku taniość produkcyi 
i czysty przychód ziemny. Teoryą nieco różną mo
żna znaleśc w  dziełach pana Sismondi.
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ła t w e g o  znajduje sp 0
Z m nie jsza  s ic  ruch w k on iczyn ie  za przyk ładem  W r o c ł a -  
-- •• c en y  s p a ja ją .  W  ciągu tygod nia  nicsprzedano więcej  

10 3 2 — 3 3 ' 4  '• W praw dzi

i „ i • • i i • z d o l l l O -  do 6 3/.  z łr .  K asza  ja g la n a  w  je d n a k o w y m  stanie ,  ceny
p r z y k ł a d a j ą  s i ę  l u d z i e  z  w y s o k i e m i  z a o i n o  , 6  J  k . p o . . . y ,  Po 6

Ściatni, ani sław y  ani dostatecznego niespo- ,fatvvea;o znaiduie  sprzedaw cę .  O w ie s  niezmiennie,  

dziewając się wynagrodzenia. Dobre metody 
już dawniej wynalezione, nieznajduj^ przy
stępu u drobnych posiadaczy, niemających ka
pitałów i nie ufających w myśl i umiejętność!

Słow em , zużywać się będzie więks/.a część  
kapitału, więcej roboty będzie się w ym agało, 
a jakakolwiek będzie massa otrzymanych do-

s la ł e ,  
'/„ z łr .

te
u w a ż a ć

chodów ryczałtow ych, przecie summa przy
chodu będzie bardzo mała. Oszczędnością uz
bierane nowe kapitały wzrastać będ^. z tru
dnością; ztijd leniwe pomnożenie bogactwa na
rodowego składającego się głów nie z oszczę
dzonych kapitałów.

Z tych powyżej wyłożonych niezaprzeczo
nych prawd, wyprowadzili niektórzy wielcy 
ekonomiści wniosek, iż rozdzieleniu znacznych 
posiadłości ziemnych, należy przeszkodzić sta
nowczo dla dobra powszechnego narodów.

Iednakże to twierdzenie „iż do wydobycia 
największego przychodu z ziemi, potrzeba żeby 
ziemia została  w obszarach większych niepo- 
dzielna“ to mówię, arcyprawdziwe twierdzenie 
należy ściślej określić: należy rozważyć czyli 
nie będzie ulegać ograniczeniom. Musimy na
przód oznaczyć jak wielkie mają być 
obszary? A  miarę raz ustanowiwszy, 
czyli miara ta da się zachować w każdym pizv 
padku, dla każdego rodzaju uprawy?

Co do pierwszego pytania, słyszym y je 
dnych chwalących system dzierżaw angiel
skich i uznających jako najniższą miarę po
siadłości 3Ó0 do 4 0 0  morgów, do którycl 
uprawy liczą 4 8 .0 0 0  złp . kapitału obrotowe
go. Drudzy utrzymują, iż posiadłość, w y
magająca jednego pługa i roboty jednej ro
dziny, stanowi miarę dla pomyślności narodu 
najstosowniejszą. Innym nakoniec podobały 
się owe drobne dzierżawy 40to-m orgowe Bel
gii, które wszelako 1 9 0 0  złp . czystego przy
chodu ziemnego przynoszą.

Cóż z tego wnosić? Ze tej kwestyi absolu
tnie rozstrzygnąć niemoże teorya. Zadaniem 
jej niejest urządzać stosunki posiadania, lecz 
w yłożyć n a jk o rz y s tn ie js z e  d la  k a ż d e g o  z  tych  
stosunków sposoby produkowania. Instytucye 
regulujące stosunki posiadania, nie będą nigdy 
ani być nigdy niemogły wypadkiem powzię
tego naprzód planu. W  tern, jak w ogóle dzie
jów ludzkości, popęd ducha instynktowego 
wyprzedził rozmyśliwanie, czyn dokonany po
przedził czynu pojęcie. Loika dziejów w y
kształciła  doktryny społeczne, które niczem 
innem nie s ą , jak abstrakcyjnym wykładem  
historyi.

C zy więc posiadłości ziemskie zostają skon
centrowane w małej liczbie rąk , czy one są 
rozdrobnione pomiędzy tłumem posiadaczy, to 
jest jedno, tak dla prawodawcy jak dla eko
nomisty. Konstytucyi politycznej nie zdoła pier
w szy kodeksem przekształcić, powinien zaś 
usiłować, by w prawodawstwie odmiennem za
chowane by ły  prawdy moralne, które się zmie
niać niemogą. Konstytucyi ekonomicznej którą 
wypadki utw orzyły , zmienić teoryami nie po
trafi ekonomista, ale będzie g łosić  i stosować 
te zasady powodzenia, które do każdego sk ła 
du własności zastosować się dadzą.

Niebędziemy więc starać się o dowody, że 
w Anglii zależy od tego powodzenie rolnictwa,

jak 15  korcy,  prima po 3 2 — 3 3 ' 4  z ł i .  W p ra w d z ie  pos/.uki-  
w ają  to w a r u , ale  ceny  zdają  nie już  za w y s o k ie ;  o jeden  
reński mriej,  a już  wie lu  znajdzie  s ię  kupców. Rzepak w cale  
nicodchodzi .  ale  c en y  j e s z c z e  dawne p o zo s ta ły  przy m a ły c h  
s p rzed a ż a c h ,  które zaw arto  w tyra tygodniu. I.c tni kupują 
; o  8 —8'/, ,,  z im o w y  1 0 '/, — 1 0 ‘/ 4.

Okowita  trudna'do pozbycia ;  w  ciągu dwu tygodni sp rze 
dano do 50 0  w iader  po 1&V, * łr . ;  na ods taw ę  loco Kraków  
z W a d o w ic  sprzedano o k o ło  3 0 0  w iader  no 1 5 ' / ,  z łr .  w  tym
mi es i ącu.  . . .

L iczne  ba le ,  które b y ł y  w  rasz em  tniescie, na handel r e -  
k a w ic z n ik ó w .  m od niarek ,  w p ł y n ę ł y  pom yśln ie ,  ale  handel  
ł o k c i o w y  w c a le  s ic  nie podniósł.  Z tow arów  kolonia lnych  
sprzedaż  z n a c z n a  j e s t  cu k ru ,  araku. R e sz ta  g a ł ę z i  handlu 
n i e z m i e n n a .  H a n d e l  transito idzie nieźle .

Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy.
5 7 . 

2 9 5 ' / , .  
152.

W i e d e ń ,  K u r sa  te le g r a f ic z n e  z  d n iu  S S gn  lu tego . Meta
liki 5 -proc.  9(i5/g. — Metaliki 4 ' / , -  procent. 8 4 ' / , .  — Metaliki 
4 -p rnc.  7G3/ , .  — 4 proc. z 1850  r. 89.  — 2 ' / , -p roc  
l -  roc.  1 9 ' / , . — Metaliki z c iągn.  z 1839 r. za  2 5 0  
A ugsburg  129 '; , ,— Londyn 12 41 kr. — Paryż  
A k oye  B ankow e  1246 .  A k c y e  kole i żel . pó łn .F erd in .  1 2 . 3 9 .  
l i u r a  L r o k o w s K J  Z «2. 1 marca.  Be.oknoty: 84* / , .  —  Poi" 

sk ie  papiery — . — P n - k\ ki raut 1 0 6 ' ; , .  6mpor< eJO 
p.u  3 4 g r ,  15. Ruble  srobrne n o w e  — —  F u k a ty  r.tp. 20.  8. 
L i s t y  z a s t a w n e  Król. Pols,  bez kupon. 100*/, . — L isty  za  

erno G a l icy jsk ie  dają 9 2 ' / , .  żądają  0 3 . -  Cwane,  s ta -  
1 0 7 now e  1 0 7 ' / , .  

tim-H ( t v u w s k l  z  d i i t a  2Ggo lutego .  Dukat holenderski z ł r  
5 4 8 . — D u k a t  a u s t r y ą c k i  5  k r .  52  — P ó ł im p e r y a ły  ros. 10  
15  k r . — Polski kurant 1 29. — Bubel roa. sr.  1 59  . — 
G alicyjsk ie  L is ty  z a s ta w n e  8 8  z łr .  5 0  kr. 

t i o r s  w l ś d c a s k l  r  d u ł a  2 7 g o  lutego .  — Metaliki P6■*/,- — 
N e w a pożyczk a  8 4 V8. — A k cy e  Ranku w iedeńs .  1240.  — 
A k c y e  Kolei ź e la z .  1 3 0 ' / , .  — Agio  od z ł o t a  3 4  od s r e -  
hfH 2 8 3/ , .

rA isrs  U T t t d a W N k l  z  d n  2 7 g o  lutego.  B an k n oty  a c s try a c .  
7 9 '/3 . — Polsk i  kurant 9 4 Li t  t y  n astaw ne  Król. Poi- ,  
now e 93? / , .— daw ne 93  
górno-HBlas. 7 4 '/3.

Bta
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kacyi do sek retarza  Kom. pod 1. 650  przy  ul. Siennej m ie szk a
jącego do końca marca b. r. z g ł a s z a ł y . — Pożądanem jest ,  
aby p rze łożon y  b y ł  żonaty  i żona j e g o  obowiązki  dozorczyni  
Ochrony sp ra w o w a ć  m o g ła . — Objaśnienia s tó sow n e  w  każdej  

is tn iejących już  Ochron powziąśó  można.
Kraków dnia 26  lutego 1851 r.

Opiekunka g łó w n a  Opiekun g ł ó w n y
A n n a  M o sz yń sk a .  W. W olff.

S ek re ta r z  Komitetu T . P a s z k o w s k i .

[629] ^ usw efc der Gewinuste, ^
w c lch e  bei der
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Wyrobów Jubilerskich i Złotniczych
Podpisany p o s ta n o w iw szy  w yprzed ać  handel  swój ,  ma z a 

s z c z y t  zawiadomić  S za n o w n ą  Publiczność,  iż z dniem dzis ie j
szy m  po cenach znaczn ie  zn iżonych można nabyć  w s ze lk ieg o  
rodzaju w yrobów  ze  z ło ta ,  ja k o  to : bransolet,  naszyjn ików,  
k u lczyków ,  szpilek i p ierśc ion ków ; tudzież  ze  srebra, jako  
to: im b r y k ó w ,  l i c h t a r z y ,  k o s z y k ó w ,  c u k iern ic ,  soln iczek ,  
garn u szk ów  itp.

J a n  F r ie d le in  Jubiler  
w  Krakowie przy ulicy F loryańskiej A6. 554

Bióro k om isow e i inform acyjne w  T arnow ie.
T i * \ c a  le żaca  o '/. mili od B rzostku przy  gościńcule żąca  o '/, mili od

pubiicznćm do J a s ł a  m ająca  gruntu o m e g o  
" m orgów 120 pszen icznego ,  w yp r aw ion ego  już  

pastw isk  12, lasu bukowego m orgów  130  z inw entarzam i;  — 
lost do sprzedania  za  cene m ierną ,  bez żadnych  
Ż y c z ą c y  sobie  ta k o w ą  nabyć, z g ł o s i ć  s ic  może  
form acyjnego ,  gdzie  bli ższą  w iadom ość  o trzym a.
[ 6 6 7 - 1 - 3 ]  F ec litd e g e n  a jent publiczny

długów'.— 
do bióra

[ 0*66*]

kole i  ac’azn Hrako.-

Niżćj podpisana o g ł a s z a  
Stnbnicki  żadnego majątku nie 
s t r z e l a ,  ażeb y  jemu pod żadnym  
d / i c la ł ,  a lbowiem d łu g ó w  je g o

Ner 693 .  C E S . - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł  [ 6 5 8 ]
M ia sta  K r a k o w a  i  J e g o  O kręgu .

W  m y ś l  art. 12  u s ta w y  hypotecznej  z roku 1844 w z y w a  
w sz y s tk ic h  m i e ć  m ogących  prawo do spadku po Jozef ie  H al
lerze w  kraju tu te jszym  znajdującego s ię  s k ła d u ją ceg o  s ię :  
a j  z dom ów pod L. 3 1 0  w  gmin ie  II, oraz pod L. 448 ,  450 ,  
451 ,  4 6 0  w  gmin ie  IV m iasta  K rakow a p o ło ż o n y c h ,  o j  ze 
sk lepów pod L. 12  i 18 w  Sukiennicach w  K rakowie  le żących.

c )  Z  r ó ż n y c h  k a p i t a ł ó w  h y p o t c c z n i e  u b e z p i e c z o n y c h ,  a ż e 
b y  s i e  z  d o w o d a m i  do  t a k o w e g o  s p a d k u  w  z a k r e s i e  t i z e c h  
m i e s i ę c y  d o  c.  k .  T r y b u n a ł u  z g ł o s i l i ;  p o  u p ł y w i e  b o w i e m  
t a k  z a k r e ś l o n e g o  p r z e c i ą g u  c z a s u ,  s p a d e k  r z e c z o n y  z g ł a s z a -  
l a c y m  s i c  d z i e c i o m  J ó z e f a  H a l l e r a :  C e z a r o w i ,  E d m u n d o w i .  
H e n r y k o w i ,  W ł a d y s ł a w o w i  i H e l e n o  H a l l e r o m  p r z y z n a n y  

b ę d z i e .
K raków  dnia 11 lutego 1 8 a l  r.

S ęd z ia  prezydujący J- C z e r n i c k i .
Sek re tarz  P. B u r z y ń s k i .

( ? )

N. 67.
[ 6 4 9 ]C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł  

M ia sta  K r a k o w a  i  J e g o  O kręgu .

W  m yśl  art. 12 ust. hypot z  roku 1 8 4 4 ,  po w y s łu ch a n iu  
wniosku urzędu publicznego ,  w z y w a  w s z y s tk ic h ,  ażeb y  su; 
z prawami swem i,  do spadku po W o jc ie ch u  Pokryvvie pozo
s ta łe g o ,  z domu w raz  z gruntem w  w si  Nowej pod L. 4 » n» 
rruncie  gromadzkim  położonym  s k ła d a j ą c e g o  się ,  w c im i u 
m ies ięcy  trzech do T ryb unału  z g ło s i l i  -  po u p ły w ie  bowiem  
pow yżej  zakreś lonego  przeciągu c z a s u ,  spadek rzeczony  
r zAnzi. Uołor>vnii> v. P n k rzv w o w  Cl

w J ó z e fa  P o -
ż g ła sz a ja c e j  s ię  córce K atarzynie  z P o k r z y w ó w  Ciemięgowej

k r y w y

w imieniu w ła s n y m  i jako c es o n a ry u s zce  pr,
brata s w e g o ,  a s y n a  zm a r łe g o  p rzyzn an y  będzie  

K raków dnia 13  lutego 1851 r. _
Sę d z ia  prezydujący B R Z E Z IŃ SK I.

S ek retarz  P . B u r z y ń s k i .
(3D

[ 5 7 0 ]

aby substytucye były  zachowane; albo, że we bcd,,ie.

Obwieszczenie.
Nr 36 .  C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  S Ą D  POKOJU 

O k ręg u  V  K r z e s z o w ic k ie g o .
S to so w n ie  do art'. 5 2  o w ło ś c ia n a ch  usam ow olnionych .

zasad zie  art. 12  u s ta w y  hypotycznój z r lB 4 4 . « z y  a 
m ających  prawo do spadku po n.cgdy Kasprze Su ch an  kuMr 
Skieln iaku w ło ś c ia n in ie  z Rybnej,  sk ła d a ją ceg o  s ię  P°s 'a '” °  
ści w ło ś c ia ń sk ie j  pod p o z y c y ą  138  wr tabeh c z j  n sz°
Rybna zam ieszczonej,  a szczegó ln ie j  * sze sc iu  morg g 
i prętów sto ośmdziesią t o ś m ,  tutl/.icz c h a łu p y  i sai  u « a 
/.prawami swem i do spadku te go  mającemi w  przeciągu i zec » 
m ies ięcy  do c. k. Sądu Pokoju Okręgu V  K r z e s z o w i c k i e g o
/tr łos i l i  s i e ,  albowiem po u p ły w ie  czasu  te g o .  ponvemon\
spadek z g ła sz a ją c e j  s ię  Marvannie  ze  S r o k ó w  1° Mar ow i-  

2 °  W ic c k o w ćj ,  3 “ Suchanikowej v Sk ieln iakow ej

Francy i rozdzielenie posiadłości, winno być 
prawami zatamowane, ale to powinniśmy w y
kazać, iż odosobnienie że tak powiem, jednej 
parcelli 0(j drugiej jest dla działania produk- 
cyjnego zgubne, i że stowarzyszenie się ma
łych  posiadaczy tak dobre a może i lepsze 
skutki produkcyjne mieć m oże, jak skoncen
trowanie ziemi w rękach zamożnego w ła 
ściciela.

(3)

[ 6 5 3 ]

K r z es z o w ice  dnia 2 3  s tyczn ia  1851 r.
S ę d z ia  prezyd ujący  X . D u le w ic z .

? Pisarz  Sąd u  C u k r o w ic z .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  2 8  lutego.  Od kilko oni zmienna panuje poraj  

W nocy  i zran a  panuj o Przjrnrołkj w  południe  c iep ło  do-
”  y . . . .  s to n n !  . -rc h o d z i  ki kunaętu cza s em  u t o p , , ; . .................................
i s ilne d ę ł y  w ia tr y .  “  J Zm'ennośc i , drogi s ą  dobre

5 . .  . ------ 1,  *naczne .  INajwiecdl ndstaw

Ozisiai p r z ep a d y w a ł  śnieg

d o w o z y  też  b y w a ją  z n a M " V ” ”'Jłvif  ćj jedn akow oż  "odstaw 
■ •-*-'•  w górę,  ( „ i  s ię

j ę c z
—  W  poniedzia łek  ccny  sz  ale  dzis iaj  już
p o c z ę ł y  Chwiać. N a j w ię k s z y  d o w ó ,  , haadel Jest  w  jiJ  d .  .  , n  I • J C J S l  H

miemuai i s z e n io y .  W  c ią g a  1 ■>> 8Prz.edano jęczm ienia
do 120 0  k o r c y ,  ć s i s .a j  •’ /  . [ 50 0  k;  do 4 'A prima;

• b y ło  do 150 0  k o r c y ,  s p r z e d a w a n o

dzis iaj
pszen icy  w c i ą g u  tygodniu
dziano dzis iaj  [ 4 0 0 ]  k o r c y ]  P nierh • W c.en 'c
się  ch w ia ło  i trudne b y ło  do po J ’  a ,/ tl^ no więcej
dawać k .rd zo  m a ł o )  j a k  » / (  "  h
pszenicę

(3)C E S .-K R Ó L E W S K I  NOTARYUSZ PUBL 
M ia sta  K ra k o tc a  i  j e g o  O kręgu .

Podaje  do publicznej w iadom ośc i ,  iż |d sk ie ^
•ady familijnej w  opiece mało letnich po Adamie  
tapadłe j i przez  c. k. T ryb u n a ł dniu 9 s ty czn ia  r. b 
Ner 7 ,3 6 5  zatwierdzonej — odb yw ać  s ię  będzie w  gmac u
Sukiennic  przy  g łó w n y m  Rynku w dniu 10  marc • R
dżinie 9 rano, l i e y ta c y a  ruchomości po ty m że  A ;
mińskim p o zo s ta ły ch ,  jak o  to :  s to la r sz c zy z n y ,  s u k ie n ,
zn y ,  k s ią ż e k  i kosz tow nośc i .

‘ S o b e s ty a n  K o r y to w s k i  Not. 1 urn.

Obwieszczenie.
Z eg a r  s t o ł o w y ,  ks iążki  h ebra jsk ie ,  garderoba źy  o> 

naczyn ia  mosiężne  będą w  dniu 4  marca r b. oj m iast .  
rek o godzinie  lOej rannej na placu obok Sok i  M j ;_ 
K r a k o w a -  w  drodze eg ze k u cy i  sądowej przez put"' ? 

a y ta c y ą  s p r z e d a n e . -  Kr®k:6w. i nj a ł ^ „ 1“i e.S°„  k'’ Kom. Sąd.
S t a n i s ła w  S i e r m o n t o w s k i ,  c.

Ner  38.
[6 6 3 - 1-2

[sprzedano  bardzo m a ł o ]  j a k  5  /,  / ,  z ł r  o  jarą
? nikt s i j  »ie  PJ ta. W  m a ły c h  pa r ty ach sprzedano

KOMITET OCHRON  
dla  m a ły c h  df&ieci tc  K ra k o w ie .

P rzystęp ując  do z a ło ż en ia  Ochrony III na S m oleń sk  ^  tej^e 
wk okoby. któreby s ię  obowiatzków prz e ło żo n y ch  Rwalifi4_ 
Ochronie podjąć c h c ia ły ,  aby s ie  z dowodami swej

O g łoszen ie
publicznie,  ż e  syn  jej Henr 

posiada, dla tego  każdego  
W arunkiem kredytu  nie 
ja k icgok o lw iekbądź  tyto

w y p a ś ć  m ogących  p ła c ić  nie będzie.
’ Helena z M iroszew sk ich  Stobnicka.

Z a leca m y  niniejszćm nasz  
uposażony  sk ład

bogato

lep wyro
t  .. ! —    _ _   Z- . . . . .  .X P ..  „  11 I o  ,odznaczających  s ię  w y t w o r n o ś c ią , mocą  

i taniemi cenam i.— Przym njem y w s z y s tk ie  d o t . )  g a ł ę z  
noszące  s ie  zam ów ien ia  w p r o s t ,  a podczas  naszej byt 

Krakowie  przy ulicy S g o  Jan a  Ner 4 6 2  na drugiem pię 
zapewnia jąc na j śpieszuicjsze  i najdok ład nie jsze  w yk o  
otrzym anych  poleceń.
[ 6 3 2 - 5 - 6 ]  Bracia Bauer

M agazyn  ga lantery jn y ,  s z k i e ł  i mebli w  Wr< 
wiu przy ulicy  S e h w eidn itzcr -S tadtgrab en  N. 1 1 .

[ 6 2 2 ] [ 2 - 3 ]

wyrobu smołowca, Seyssel, w Paryżu
pod D y r e k c j ą  uprzywilejowanych fabrykan tów  tegoż 

S m o ł o w c a  c z y li  A s fa l iu  
A . H u l i p l n h l  »!• Ć° w  W rocławiu,

poleca s ię  w w yk o n y w a n iu  w sze lk ic h  robót s m o ło w c o w y c h  
czy l i  A s f a l to w y c h ,  jak o to :  chodników [tro t to irs] ,  przysion -  
ków, k ory tar zy ,  przejazdów, s t a j e n , res tauracyi  w sze lk ich  
zabudowań dotknię tych w i lg o c ią  i pleśnią  na m u rach ,  jak  
niemniej p ok ryw ania  w s z e lk ie g o  rodzaju i k s z ta ł tu  dachów  
Itp., z poręczeniem dziesięcio le tn iej tr w a ło ś c i  tak ow ych .

Co do pytania ,  jak iby  rodzaj kryc ia  domów czy l i  dachów,  
o k a z a ł  s ie  n aj lże jszym , n a j tr w a l sz y m ,  a obok tych  w ł a s n o 
ści i n a j tańszym ; — k w e s t y  a ta,  w  z u p e łn o ś c i ,  s tanow czo  
już rozw iazan a  z o s t a ł a . -  Nie ty lk o  bowiem w e  Fran cy i ,  Bel 
gii i innych krajach ,  ale  szczegó ln ie  w  c zas ie  niepamiętnego  
przed óśm ią  la ty  pożaru w Hamburgu, pok aza ło  się  w idocz  
• że dachy  a s fa l to w e .  P1'*6'1 " f ^ s t k i c m i  innemi dotąd 
*»anemi,  na p ie rw sz eń s tw o  z a s ł o i o j ą . —  Jak wiadomo, w p o 
śród n a jg w a ł to w n ie js ze j  pożogi ani u ig a ,  dwa domy z u p e ł 
nie o c a la ły ,  a to jedyn ie  przez to :  ze  b y ły  pokryte  a s fa l 
tem, którego ogień,  pomimo bicia z gory płomieni i podnie 

ienia s ie  g o rą ca  do n a j w y ż s z e g o  s topnia,  z n iw e czy ć  niepo-  
tralił.  Skutkiem  tak iego  wypadku i poczynionych następnie  
technicznych rozbiorów, w s z y s tk ie  nowe budowie, ja k ie  po 
tym pożarze  w  Hamburgu s ta n ę ły ,  nictylko pokryte z o s t a ły  
asfa ltem ,  a le  ta k o w y  naw et  l w ew n ą trz ,  pod wie lu  w z g lę d a 
mi, ja k  również  i do trotoarow,  z naj ‘orzystn iejszym  za s to so 
w any  z o s t a ł  skutk iem. .

W  B e r l i n i e  i W r o c ł a w i u ,  w y k o n a l i  p o d p i s a n i ,  o p r ó c z  p o  
k r y c i a  w i e l u  d o m ó w ,  l i c z n e  r o b o t y  a s f a l t o w e  n a  r z e c z  r z ą 
du i m a g h t r a t ó w :  b r u k o w a l i  o'®1 m o s  y  i u i j e e ,  po  k t ó r y c h  
n a j w y g o d n i e j  c h o d z i ć  i j « z  z m  ' » o z n a .  T a k  r ó w n i e ż  i po 
d a c h a c h  a s f a l t o w y c h ,  m o ż n a  b e z i t c c z n i e  m e t y l k o  c h o d z i e ,  a l e  
n a w e t  i b i e g a ć ;  z a k ł a d a ć  n a  m e n ,  d l a  p r z y j e m n o ś c i ,  o g r ó d 
ki lub  t e ż  i n n e  n a  n i c h  p o c z y m ®  p r z y r z ą d y ,  p o s ł u ż y ć  m o g ą -  

d o  r o z m a i t y c h  w y g ó d  W g » - P ' ° ' ' a r s t w i e  d o m o w e m ,  t a m ,  
g d z i e  n a  p o d w ó r k u ,  t y l e  J l a  k a ż d e g o  d o m u  m i e s z k a l n e g o  p o -  
t r z e b n e m  i p o ż y t e c z n ć m ,  z b y w a .  A  p o n i e w a ż  k o s z t  p o d o 
b n e g o  p o k r y c i a  d o m u .  l i c z ą ®  w  t o  m a t e r y a ł ,  d o s t a w ę  o n e g o ,  
r o b o c i z n ę  i w s z e l k i e  e k s t r a w y d a w i ,  n i e p r z e m c s i e  k o s z t u  d a 

c h u  b l a c h ą  c y n k o w ą  " ! ° , | P° ' 1l, IS a n i  P « c l ' l e b i a ć
s o b i e  m o g ą :  ż e  S z a n o w n a  1 u b l i o z n o s c  l i c z n e m  z a m ó w i e n i e m

za sz c zy c ić  ich ra cz y
Pod w zg lęd em  rzete ln ego  

dnbnych przez  podpisanych  
najbliższe objaśnienie  i p rz e k o n a n ie  z oryginalnych świadectw  
tak w ła d z  r zą d o w y c h ,  jak o  i «j>“» p r y w a tn y c h ,  c zę ś c ią  już  
z ło ż o n y c h ,  a ' c z ę ś c i ą  j e s z c z e  w krótce  z ł ° Zy d mających
u tu te jszego  korespondenta  ich VI g o  A  ̂Holtzel bankiera, któ
ry obok tego  do p r z y j m o w a n i a  w sze lk .ch  na rzecz ich obsta-  
Ilinków i z aw ieran ia  w  imieniu ich s tosow nych um ów z o s t a ł
przez podpisanych u p o w a ż n i o n y m .

K raków 6 s ty czn ia  1t>j l  i
A - K u h p f a h l  &  C ° ,

i d o k ł a d n e g o  w y k o n y w a n i a  po  
r o b ó t  p o w e ź m i e  k i ż d y  i n t e r e s a n t

vvovoii unter der betreflenden Behórde  
e crste

u u w i d e r r u f i  i c h

a m  5 .  A p r i l  d .  « f .
crfolgt ,

in baarem Gelde geioonnen werden.
TrefTcr

D otations- Summę
Gul den W .  W

8 0 7 ,7 5 0
’ 00 0 der I. Dotation . 3 <>,900
2450 der II. Dotation 2 6 2 .5 0 0

4 4 ,400 der III. Dotation 2 9 3 ,0 5 0
16,300 der IV. Dotation . . 2 1 9 ,3 0 0

1 Trelfer . . . . 2 0 0 ,0 0 0
1 detto . . . 4 0 ,0 0 0
1 detto . . . . 2 0 ,0 0 0
1 detto • • • • 1 5 ,0 0 0
1 detto . 8 0 0 0
1 detto . ♦ • . • 5 0 0 0
1 detto . . . . 4 0 0 0
3 detto i  11. 3 0 0 0  . 9 0 0 0
3 detto a fi. 2 0 0 0  . 6 0 0 0
3 detto a  fi. 1 5 0 0  . 4 5 0 0
3 detto a fi. 1 2 0 0  . 3 6 0 0
3 detto a fi. 1 1 0 0  . 3 3 0 0

14 detto a fi. 1 0 0 0  . i 1 4 ,0 0 0
11 detto a fi. 5 0 0  . 5 5 0 0

5 delto a 11. 4 0 0  . 2 0 0 0
11 detto a  11. 300 . 3 3 0 0
1 5 detto a 11. 2 0 0  . 3 0 0 0
22 detto a  11. 150 3 3 0 0
56 detto a 11. l OO . 5 6 0 0
18 detto a 11. 75 . 1 3 5 0

661 detto a 11. 5 0  . 3 3 ,0 5 0
80 detto a  fi. 2 5  . 2 0 0 0

3 9 0 detto k  fi. 2 0  . 7 8 0 0
2 84 5 detto k  fl. l O  , 2 8 ,4 5 0

44 ,000 sichcrc Gewinne fur die L o o se  der
III. C lasse 2 2 0 ,0 0 0

16,000 P ia m ien  f. d. Goldloose  der iV. Classo 1 6 0 ,0 0 0
Nachdem der g n n z e  E r t r a g  d e se s  Untcrnchmens fur die 

f i i l l f  I n v i i l i d c i l - Y c r s i o r g u l l g s - F o i l d e ,  namlich fur in den 
Jaliren 184 8  und 1849 verk iuppelt  und crw crbsunfah ig  g c -  
wordene K riegcr bestimmt 1st, haben Se .  Majestat der l ia is er  
uber Antrag  des Minister -  R ath c s  diesem Unternehmen so  
a H S S e r g e w i i h n l i c h c  Begiinstigungcn al lergnadigst  zufi iesscn  
zu lasscn  geru lit ,  dass  e s  dadurch ermiiglicht w u r d e ,  diese  
V erlosun g  mit der vorstehendcn noch i i i c i n a l s  bestandenen  
grossen  t r e l f c r - A n z a l i l  a u f  die cinladcndste  W e is c  a u s -  
zustatten.

Die weiteren V orthe i le ,  w e lch e  den Theilnclimcrn bei die 
sem yon jedem P r iv a t -In tere s se  freien Unternehmen geboten  
werden, enthalt  der Spielplan.

Die Loose zu dieser Lolterie sind bei L e o  
iS o e l ie n e k .  in K rakau, Kingplatz Nr. 1 9 ,  zu  
haben.

W  majętnośc i Szczucin  mil cztery  
od T a rn o w a  odleg łe j  są  do sp r ze 
dania B a r a n y  czyste j  elektoralnej ^

•asy pochodzącej z ow czarn i  ks ięc ia  L i c h n o w s k i e g o  po 
miernych cenach .  W ła ś c i c i e l  z w a ż a j ą o ,  że  brak g o to w y c h  
pieniędzy  w kraju nabycie  nie jednemu utrudnia ,  o św iad cza ,
iż p r z y j m o w a ć  będzie iv za m ia n ,  le cz  ty lk o do I g o  maja r b.
skopóiy sztięk 10 trzech lub cztero-lc ln ioh ,  albo s tó sow n ą  i lo ść  

atek zdatn ych je s z c z e  na opas,  za jednego barana.— Za z a ch ę 
tę do kupna może p o s łu ż y ć  zn aczn y  pos tęp ,  jak i  w  krótkim  
czas ie  rzeczona  ow czarn ia  zrob iła ,  w e łn a  bowiem przed kil
ką la ty  po z łr .  90 m. k. sprzedaw ana,  w roku zaś  bieżącym 
po 136 z łr .  m. k. bez procentu za  cctnar wied.  z p ru ysz łć j  
s t r zy ż y  zakupioną z o s t a ła  przez kupców z Roma,

Chęć kupienia m ający  raczą  s ię  z g ło s i ć  do Konstantego  
L ip ow sk iego  w ła ś c i c i e la  m ie szk ającego  w T arn ow ie  w kam ie
nicy  W o d e z y ń s k ie g o  lub w  Szczucin ie  do N adow czarza .

[ 6 3 4 - 3 ]

[656] U w ia d o m ie n ie . w
Znajduję za potrzebne zawiadomić  S za n o w n y c h  Obywateli ,  

którzy mnie dot^d swojem i poleceniami w  nabyciu Machin i 
narzędzi gospodarsk ich  z a s z c zy c a ć  r a c z y l i ,  iż wyrobnie  t a 
kow ych  na teraz  do L w o w a  pod Ner 486* 2/ 4 do Ogrodu K or -  
thuma przen iosłem ,  a oraz upraszam, aby nadal tutaj do mnie 
z g ła s z a ć  s ie  raczyli ,  gdzie  tak że  płu gi jak najlepiej urządzo
ne są  do nabycia,  które każdego  czasu  w handlu p. S k i e r 
sk iego  na Halickiem widzieć ,  a o praktycznej w artośc i  t y c h 
że na miejscu przy oraniu przekonać s ię  m o ż n a .

F ra n c isze k  Helman.

_ § J ! £ f f l^ E Z E X I A  M ETE O K O L O G IC ZX E .
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